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ROK IV 


Anglosaska 
»maszyna do głosowania« działa 


Pokojowa rezolucja ZSRR odrzucona w. Paryzu 

PARYŻ PAP. — Przeciwko wnioskowi ra- 
dzieckiemu w sprawie redukcji o jedną trze- 
cią zbrojeń i sił zbrojnych 5 mocarstw oraz 
zakazu broni atomowej — kraje anglosaskie 
puściły w ruch „maszynę do głosowania". 

89 państw wypowiedziało się przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu, 6 — głosowało za 
wnioskiem, a 6 powstrzymało się od glosos 
wania. 

Za wnioskiem francusko - belgijskim gło- 
fowało 43 państwa, przeciwko — 6, a 1 de- 
legacja wstrzymała się od głosowania, 


370 tys. ton cukru 


wyprodukowały już cukrownie 
w Polsce 

WARSZAWA PAP. — W bleżącej kampa- 
nii cukrowniczej dostarczono już do cukrow- 
ni 85 procent przewidzianej ilości buraków 
cukrowych, Przerobiono dotychczas 26,400 
tys. kwint. buraków, uzyskując około 370 tys. 
ton cukru. W dalszym ciągu kampania cu- 
krownicza przebiega pomyślnie. 


Pomoc dla 


NIEDZIELA 21 LISTOPADA 1948 ROKU. 


PRAWDA 0 BERLINIE 


Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicową grę Anglosasów 


BERLIN, PAP. — Dowódca naczelny | juszniczych wojsk w Berlinie we wrze- 
wojsk radzieckich w Niemczech marszałek | śniu br. zostały zerwane w skutek nieprze- 
Sokołowski złożył przedstawicielom periran przez rząd radziecki odpowiednich 
w Berlinie następujące oświadczenie: instrukcji dowódcy naczelnemu wojsk ra- 

„W odpowiedzi rządu angielskiego na list | dzieckich w Berlinie, jak to przewidywało 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgroma- | porozumienie osiągnięte przez przedstawi- 
dzenia Narodów Zjednoczonych Herberta | cieli mocarstw zachodnich z premierem 
Evatta i sekretarza generalnego ONZ Try- | Stalinem w Moskwie. 
gve Lie w sprawie Berlina — znajduje się| Znane powszechnie fakty przeczą temu 
nieuzasadnione twierdzenie jakoby roko- | twierdzeniu. 
wania pomiędzy czterema dowódcami so- Dowódca naczelny wojsk radzieckich w 


Atak wojsk Markosa na Volos 


główny port, zaopatrujący faszystów w broń amerykańską 
RZYM PAP, — Według doniesień rozgłoś-; styczne w Tessalii i w środkowej Grecji, 

ni Wolnej Grecji wolni strzelcy armii demo- Radio rządu ateńskiego komunikuje, iż w 

kratycznej przypuścili szturm do miasta Vo- |ostatnich dniach miasto Volos było oblek- 

los, głównego portu przez który zaopatrują | tem operacji wojskowych armii demokratycz 

w materiał wojenny wojska monarchi- | nej. 


górników francuskich 


organizują robotnicy wszystkich krajów świata 


PARYŻ, PAP, — Sekretariat Światowej 
Federącji Związków Zawodowych, w od- 
powiedzi na liczne listy i depesze z całe- 
go świata, skierowane do Federacji w spra- 
wie strajku górników francuskich, wydał 
komunikat, w którym stwierdza, że strajk 
górników francuskich wywołał potężną fa- 
lę międzynarodowej solidarności robotni- 
czej. Wiele listów i depesz informuje 
Światową Federację Związków Zawodo- 
wych o szerokiej pomocy finansowej, jaką 
związki zawodowe różnych krajów posta- 


Kztastrofa pod G'ownem 


Wczoraj w godzinach rannych na szo- 
sie pod Głownem wydarzył się tragiczny 
wypadek. Samochód osobowy Centrali 
Tekstylnej zderzył się z ciężarówką, jadą- 
cą w przeciwnym kierunku, skutkiem cze. 
go poniósł śmierć na miejscu naczelnik 
wydziału organizacyjnego Centrali ` Teks- 
tylnej — Stanisław Wysokiński, Dwóch 
dacych z nim urzędników odniosło 'ci 
rany 


Górnicy garos bronią kopalń 


NR 


Starcia z uzbrojoną policja Mocha, 


atakującą wejścia do szybów górniczych w Bethune 


nowiły udzielić walczącym górnikom Fran | górników, ŚFZZ postanowiła zwrócić się z 


cji. apelem do wszystkich central związko- 
Biorąc pod uwagę — pisze sekretariat,| wych. zrzeszonych, w Feder: celu 
Św. Federacji Związków Zawodowych, — | udzielenia dalszej pomocy górnikóm fran- 


że strajk górników trwa od 46 dni, wywo- |cuskim i zadokumentowania w ten sposób 
łując po' niedostatek wśród rodzin ! międzynarodowej solidarności robotniczej. 


Wyrok w procesie aktorów-renegatów 


Samborski skazany zaocznie na dożywotnie więzienie 


pozostali na więzienie od lat 3 do 12-tu 

WARSZAWA PAP. — W trzecim dniu to-| ‘Osk. Michała Plucińskiego na karę 5 lat 
czącego się.w Warszawie procesu grupy ak-| więzienia 1 utratę praw obywatelskich przez 
torów oskarżonych o udział w. nakręconym | 3 lata. 
przez propagandę niemiecką antypolskim fil} Osk. Juliusza Łuszczewskiego 1 Stefana 
mie „Heimkehr“ — Sąd po wysłuchaniu opi- | Golczewskiego na kary 3 lat więzienia I u- 
nii biegłego Dobiesława Damięckiego oraz | ratę praw na przeciąg lat 3. 
przemówień oskarżyciela publicznego í obroj Ponadto w stosunku do oskarżonych "Sąd 
ny wydał wyrok skazujący: osk. Bogusława |Orzekł przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Samborskiego na ksrę dożywotniego więzie- 
nia | utratę praw obywatelskich na zawsze. Wszystkim oskarźónym Sąd zaliczył okres 


MARSZAŁEK SOKOŁOWSKI 


Niemczech otrzymał zarówno dyrektywę 
czterech rządów w sprawie Berlina z dnia 
30 sierpnia, jak i inne wskazówki swego 
rządu niezbędne dla pozytywnego rozstrzyg 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzplędnie= 
niem interesów wszystkich stron, W cza- 
sie rokowań w Berlinie pomiędzy 31 sierp- 
nia, a 7 września br. władze radzieckie dą- 
żyły do pozytywnego rozstrzygnięcia spra= 
wy Berlina, uwzględniając lojalnie inte- 
resy wszystkich stron. 

Stanowisko dowództwa radzieckiego pod 
czas rokowań w Berlinie zostało jasno spre 
cyzowane przed opinią światową w oświad 
czeniu tego dowództwa z dnia 2 paździer= 
nika br. Oświadczenie to pozostaje dotych 
czas jedynym dokumentem oświetlającym 
przebieg rokowań berlińskich. Jest rze- 
czą znamienną, że rząd brytyjski nie za- 
łączył propozycji dowództwa brytyjskiego 
w Berlinie w sprawach finansowych i in- 
nych do tzw. „Białej Księgi“, opublikowa- 
nej przez brytyjskie ministerstwo spraw za 
granicznych. 


Osk. Wandę Szczepuńską na karę 12 lat wię- | tymczasowego aresztu 
zienia | utratę praw obywatelskich przez lat | ==———. 
12-cie. 


Fm, R pep 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego w Ozorkowie i PZPB w 
Żyrardowie wykonały roczny. plan pro 
duke: w dniu 18 listopada rb, 
t.. 
Państwowe Zakłady Przemysłu Wel 


nianego Nr 89 _ wykonały swój plan 
roczny w dniu 19 listopada br, 


... 


Załoga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjne- 
go Łódź — Północ wykonała plan rocz 
ny w dniu 15 listopada rb, 

... 


Damy towarów za 4,5 
nad plan, 

Załoga Zjednoczonych Zakładów Me 
talowych dawn, Beteco i Rosner pod 
Zarządem Państwowym w dniu 10 bm, 

wykonała roczny plan w 100,2 proc, 


Załoga Fabryki zobowiaznie sie u- 
czcić Dzień Zjednoczenia Partij — wy- 
konsniem artykułów galanterii meta- 
lowej ogólnej wartości 4.500.000. zł, 


sas 


Kolo PPR przy Łódzkim Zjednocze- 
niu Przemysłu Mas: Rolniczych 
Łódź Piotrkowska 87, meldnie, że w 
dniu 17 listopada br. wykonany został 
roczny plan produkcji, 


miliona złotych | 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Plan roczny wykonany! 


Korespondenci tabryczni „Głosu“ donoszą: 


Jednocześnie na zebraniu w dniu 18 
bm. Koło zorganizowało zbiórke na 
strajkujących górników wa Francji, 
w wyniku której Koło PPR przekazu- 
je (00 zi., Kolo PPS — 8,500 zł, 


.. . 


Załoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego Nr 6 w Łod'i mels 
duje, iż plan roczny wył ła dnia 20 
listonada 1948 roku, 

Do Kongresu Ziednoczenia Partii th 
do dnia 8 grudnia br, wykonamy 
87.750 kg. 

Do końca roku 
207.400 kg. 


wykonamy Jeszcze 


+... 


39-ty Kombinat Welniany wykonał 
swój roczny plan produkcii a nawet 
przekroczył go o 1738 metrów 
(1,197,174 mtr.) w dniu 19 listonada 
br. o godzinie 13. to znaczy o dzień 


wcześniej niż przewidywała uchwała 
przedkongresowa, 


święto wykonania planu zbiegło się 
tu z drugim — z przyznaniem Kombi. 


natowi przez CZPWI. ct tnego 
miana FABRYKI  PRZODUJĄCEJ 
PRZEMYSŁU  WEŁNIANEGO ZA 


OKRES II-go KWARTAŁU BIEŻ 
CEGO ROKU z niemniej przyjemn: 
raa MILION ZŁOTYCH NA- 


GRO! 


Str. 2 


Dorobek życia 
Kazimierza Pużaka 


„Przed tłumem robotników Dąbrowy, Be 
dzina ; Sosnowca stałem z nasadzonym ba] 
gnetem na karabinie, karabin odbezpieczo. 
ny, palec na spuście”.,, 

«To są słowa. jakimi oskarżony Krawczyk| 
opisywał swoją „państwowotwórczą posia-| 
we“ wobec idących pod czerwonym sztanda 
rem robotników Gwardii Ludowej, To sąj 
słowa, jakimi mógłby powiedzieć © _ sobie] 
każdy z oskarżonych w procesie Kazimierzaj 
Pużaka, To są słowa, które charakteryzużąj 
życie į prace samego Pużaka. 

Krawczyk, Dzięgielewski i wielu innych, 
stali istotnie z bagnetem nasadzonym na kal 
rabinie, z palcem na spuście karabinu, wy-| 
mierzonego w pierś mas robotniczych, wal 
czących przeciw zalewowi faszyzmu, Alej 
tym, który kierował ich zbrodniczą  dłoniąj 
który wskazywał kierunek strzału był Ka. 
zimierz Pużak, był Tadeusz Szturm de 
Sztrem. 

Pużak powiedział rzewne słowo*w obroniej 
znalezionych podczas rewizji dolarów, Na- 
zwał je dorobkiem całego swego życia. Zby- 
teczna skromność! Dorobkiem życia jego by 
ły właśnie owe śmiercionośne strzały, jaki 
mi jego podwładni uśmierzali „bunty i re- 
wolty”, to były pałki gumowe, które na roz 
kaz Dzięgielewskiego oktęcano drutem że- 
laznym aby łatwiej było milicji PPS-ow.| 
skiej „usuwać* z szeregu pochodów pierw- 
szomajowych komunistycznych robotników 
to były niezliczone ofiary poniesione przez 
polski ruch robotniczy z winy agentury pil- 
sudczykowskiej, którą on reprezentował, tol 
były straszliwe lata wojny i okupacji, nel 
które on i jego klika uczciwie zapracowal 
w służbie imperializmu i burżuazji, to była 
Skuteczna pomoc udzielona hitlerowcom w 
walce z tewolucyjnym podziemiem, to były| 
kłody rzucane pod nogi odradzającemu siął 
Państwu Polskiemu — Rzeczypospolitej Pol 
skiej — po raz pierwszy w historii — Lu. 
dowej. 

O tym dorobku całego życia Pużaka t jego tol 
warzyszy mówił prokurator Zarakowski, 0-| 
skarżając podsądnych imieniem prawa, 


Pokurator w przemówieniu swym zobrazo| 
wał całe świadome, polityczne życie Puża- 
ka. To życie było niewątpliwie konsekwent- 
ne. Nienawiść do Związku Radzieckiego oo| 
chwili, w której młode państwo rewolucji 
przyniosło Polsce wolność w roku 1917, dol 
chwili, w której żołnierz Armii Radzieckiej 
wyzwalał ziemię naszą spod hitlerowskiego] 
jarzma, gasit piece Majdanka, przecinał droj 
ty Oświęcimia, otwierał lochy tortur gesta: 
po, przynosił nadzieję lepszego jutra, szczę. 
śliwszej przyszłości, 

Nienawiść do ruchu komunistycznego, odl 
chwil, kiedy w roku 1914 w obawie przed 
zwycięstwem rewolucji deklarował, że „nicl 
nie szkodzi, jeśli burżuazja osiągnie władze 
i będzie uciskać robotnika, bo to zagrzeje 
do nowych czynów" — do chwili, w której 
przeciw temu robotnikowi, chłopu, inteligen 
towi pracującemu, którzy trwali w heroicz- 
nej walce najeźdźcą wystawiał „Agencję 
Antykomum ezną', która dla gestapo śle- 
dziła działaczy pudziemnych, w interesie ge 
stapo ich „un'eszkodliwiała”, w interesie 
Niemiec hitlerowskich starała się rozbić kla 
sę robotniczą, zdezorientować ją, zdemobil. 
zować moralnie. 

Wierność dla interesów burżuazji! Od po 
czątku istnienia Państwa Polskiego w roku 
1918, kiedy to. „oczyszczał grunt“ rekamr 
Krawczyków dla rządów  Chieno-Piasta, a 
po tym Piłsudskiego, poprzez lata między- 
wojenne, kiedy wraz ze Szturm de Szt 
mem układali plany obrony Polski "przed 
zalewem komunizmu”, kiedy pałkami Dzię. 
Eielewskiego rozbijał jedność czynu, kiedy 
wreszcie. z całą „dwójką” i defensywą z Ży 
borskim, Majerskim, Wojciechowskim i róż 


Prawda o Berlinie 


Marszałek Sokołowski demaskuje dwulicową grę 
Anglosasów 


Dokończenie ze str. 1-ej, 

Stało się tak dlatego, że propozycje do- 
wództwa brytyjskiego w Berlinie całkowi- 
cie odbiegały od założeń dyrektywy czte- 
rech rządów z 30 sierpnia br., co dowodzi 
raz jeszcze, że dowództwo brytyjskie nie 
dążyło do osiągnięcia porozumienia na pod- 
stawie dyrektywy z 30 sierpnia, mimo że 
dyrektywa ta została podpisana przez przed 
stawiciela rządu Wielkiej Brytanii. 

Jeśli się weźmie pod uwagę powyższe 
fakty, bezpodstawność usiłowań rządu bry- 
tyjskiego, eo do wyjaśnienia swego stano- 
wiska w kwestii berlińskiej przez fabry- 
kowanie najrozmaitszych wymysłów o do- 
wództwie radzieckim w Niemczech, — sta- 
je się jasna. 

Należy zaznaczyć, że głównym brakiem 
w stanowisku mocarstw zachodnich w spra 
wie berlińskiej jest całkowita niechęć bra- 
nia pod uwagę interesów radzieckiej stre- 
fy okupacyjnej w Niemczech przy rozstrzy 
ganiu sprawy waluty w Berlinie. 

Tymczasem dyrektywa czterech rządów 
z dnia 30 sierpnia stwierdza wyraźnie, że 
zterej sojusznicy dowódcy naczelni po- 
winni przewidzieć dostateczne gwarancje, 
by nie doszło do dezorganizacji obiegu pie- 
niężnego i do naruszenia stałości waluty ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej”, 

Gdyby przedstawiciele mocarstw zachod 
nich dali dowód dostatecznego zrozumienia 
konieczności przestrzegania tego uzgodnio- 
nego postanowienia, — wszystkie inne za- 
gadnienia mogłyby być łatwo rozstrzyg- 
nięte. Przedstawiciele mocarstw zachod- 
nich nie chcą zrozumieć, albo też udają, 
że nie chcą zrozumieć, że gdyby nie było 
rzeczywistego zagrożenia interesów gospo- 
darczych radzieckiej strefy okupacyjnej 


w związku z odrębną reformą pieniężną 
w Niemczech zachodnich i wprowadzeniem 
drugiej waluty w zachodnich sektorach 
Berlina, — to nie powstałaby konieczność 
wprowadzenia cz władze radzieckie o- 
graniczeń ko mikacyjnych pomiędzy 
Berlinem, a zschodnimi strefami okupa- 
cyjnymi Ni-—iee. 

WŁADZE RADZIECKIE ZAWSZE DĄ- 
ŻYŁY DO POZYTYWNEGO ROZSTRZYG 
NIĘCIA KWESTII BERLIŃSKIEJ, BIO- 
RĄC POD UWAGĘ INTERESY STRON 
IISTNIEJĄCE POROZUMIENIA MIĘDZY 
NARODOWE. WSKAZUJE NA TO Z. 
RÓWNO ODPOWIEDŹ RZĄDU RADZIF€ 
KIEGO Z 16 LISTOPADA BR. NA APEL 
EVATTA I TRYGVE LIE JAK I POZY- 
1YWNE STANOWISKO PRZEWODNI. 
CZĄCEGO DELEGACJI RADZIECKIEJ 
NA ZGROMADZENIU NARODÓW ZJED- 
NOCZONYCH W STOSUNKU DO WYSIŁ- 
KÓW PRZEWODNICZĄCEGO RADY BEZ 
PIECZEŃSTWA BRAMUGLIA W SPRA- 
WIE POŚREDNICTWA MIĘDZY MOCAR- 
STWAMI. 


Rezolucja polska 


PARYŻ PAP. — Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych przyjęło jednomyślnie  tezo- 
lucję polską, przedstawioną przez dr. Laksa 
w sprawie obszarów powierniczych. Rezolu- 
cja przypomina, że Karta Narodów Zjedno- 
czonych stawia jako naczelny postulat uzy- 
skanie niepodległości I samostanowienia ob- 


Pracownicy Zarządu Głównego Zw. Zawod. Włókniarzy 


dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 


Pracownicy Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy, na ogólnym zebraniu w dniu 
0. 11, przyjęli jednomyślnie uchwałę, aby 
zaofiarować pracę-w dniu 7 i 8 grudnia 
1948 r. następująco: całodzienne upósa- 
żenie z dnia 7 bm, przekazać na rzecz wal. 
czącej w potężnym strajku klasy robotni- 
czej Francji, n pracy w dniu 8, 12, (święto 
kalendarzowe) uczefć historyczny dzień 
Ziedno: Klasy Robotniczej Polski 


stawał się tamą dla narastającej bohater: 
skiej fall demonsracji we wszystkich mia: 
stach i wsiach Polski, do chwili, gdy sprzy- 
mierzył się nie tylko z NSZ į WIN ale I z ge- 
stapo, Było to przymierze ze wszystkimi sl- 
łami reakcyjnymi, antyrewolucyjnymi. Od 
chwili gdy najbardziej prawicowymi ‘przed: 
stawicielami drugiej międzynarodówki knuł 
przeciw oskarżonemu przez światowy 
imperializm Związkowi Radzieckiemu, w 
r. 1919, od tego historycznego r, 1020, gdy 
całym sercem pomagał Piłsudskiemu w jego 
niesławnym marszu na Kijów, od chwili gdy 
wraz ze swymi przyjaciółmi — Zarembą 1 
Ciołkoszem wstąpi do nowej organizacji mię 
dzynarodowej mającej na celu bezkompromi 
sową walkę z ZSRR, z komunizmem, z siła 
mi_postępu i pokoju, > 

Dlatego trudno bylo oddzielić prokuratoro- 
wi rolę jaką Pużak i jego towarzysze odegra- 
li po wyzwoleniu Polski 1 podczas okupacji 
od tej haniebnej roli laką pełnili przez cały 


nego OT A szpiciami gasił zarzewie straj- 
ków, tłumił 


arastające wrzenie rewolucyjne, | 


czas trwania drugiej Rzeczypospolitej. 
Prokurator jako przedstawinel prawa oskar 


Pracownicy Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy wzywają jednocześnie pracow- 
ników Okręgowej Komisji Zw, Zaw., wszyst 
kich Zarządów Główn; wszystkich od- 
działów związkowych i ystkich instytu+ 
cji społecznych do zadokumentowania zwy 
cięstwa klasy robotniczej Polski. Ludowej, 

tórym jest 8 grudnia, dzień jedności ro- 
botni 


żał na podstawie paragrafów kodeksu karne- 
go, prokurator jako obywatel, jako rzecznik 
Polski Ludowej musiał mówić na podstawie 
faktów historycznych, na podstawie boles- 
nych doświadczeń polskiej klasy robotniczej, 
całego polskiego narodu, 

Nie było frazesu w tym, że na zakończenie 
swego przemówienia prokurator powiedział: 

„wNie byłby pełny ten obraz, gdybyście 
widzieli tylko czyny oskarżonych i ich życie. 
Mylny byłby ten obraz gdybyście nie widzie- 
li bezmiaru krzywdy ludzkiej, wyrządzonej 
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Podziękowania ZSRR 


za życzenia z powodu 


31-rocznicy Wielkiej Rewolucji 


WARSZAWA PAP. — W odpowiedzi na 
życzenia przesłane w dniu Święta Narodo- 
wego Związku Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich nadeszły z Moskwy następujące 
depesze: 

Do Prezydenta R. P. 
P. Bolesława Bieruta 


Warszawa. 


Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przyję- 
cie moich podziękowań za serdeczne powin- 
szowania i życzenia przesłane z okazji 31-e] 
rocznicy Wielklej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 


(=) N. Szwernik. 
Do Prezesa Rady Ministrów R. P. 


P. Józefa Cyrankiewicza 
Warszawa. 


Dziękuję Panu, Panie Premierze za serdes 
czne życzenia w dniu 31 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 

(© J. Stalin, 


Do Ministra Spraw Zagranicznych R. P. 
P. Zygmunta Modzelewskiego 

Warszawa. 

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, moje po- 

dziękowanie za Pana życzliwe powinszowa” 

nią z okazji 31 rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październikowej. 

(— W. Mołotow, 


w sprawie kolonii 


uchwalona jednomyślnie przez ONZ 


szarów kolonialnych oraz wzywa państwa ko 
lonialne do poprawy sytuacji gospodarczej, 
kulturalnej i politycznej tych obszarów l 
przyśpieszenia ich rozwoju politycznego. 
Rezolucja ta została uchwalona przez Ko- 
misję powierniczą większością 26 głosów 
przeciwko 10 przy 10 wstrzymujących się. 
Państwa kolonialne widząc, że uchwała ta 
ma zapewnioną większość obawiały się po 
nownego rozpoczęcia dyskusji na plenum i 
wobec tego rezolucja przeszła jednomyślnie, 
—————JL_LJLDJL. 


Seminarium dla redaktorów 


gazetek ściennych 

Dnia 23 listopada o godzinie 16 w Re- 
akcji „Głosu” odbędzie się seminarium 
dla redaktorów fabrycznych gazetek, ściene 
nych, połączone z. przeglądem kazetek, u. 
kazujących się na terenie łódzkich fabryk, 
Prosimy kierowników świetlic wraz z kð- 
mitetami redakcyjnymi gazetek ściennych 


o_jak na przyh” 
legackie bojówki działaczy antyfaszystow= 
skich, za wydanie w ręce gestapo szeregu 


naszych towarzyszy, że oskarżeni chcieli nas 
pchnać do nowego września 1939 r,“ 
Kazimierz Pużak jest napewno jednym z 
winowajców klęsk; wrześniowej jest on oso 
bieniem najgorszych w polskim ruchu robo. 
(niczym tradycji Jeśli dziś sądzony w Polsca 
Wolnej, w Polsce Ludowej otrzymał wyrok tak 
łagodny, to dlatego, że pozostał tych tradycji 
pogrobowcem, że zostały one z naszego ży. 


przez ich dzłałalność polliyczną, Niepełny 
byłby obraz w tej syrawie gdybyście ferując 
wyrok panowie sędziowie nie  uprzytomnili 
robie, że oskarżeni ponoszą wspólodpowie. 
qzialność za naszych braci poległych pod Kt. 
fowem į nad brzegami Wisły, że ponoszą 
współsdpowiedzialność za krew robotniczą 
we wszystkich miastach į miasteczkach Pol- 
ski, że ponoszą współodpowiedzialność za dzie 
siątią Jat straconych w więzientach przez naj 
lepszych synów Narodu Polskiego, że pono- 
szą ednowiedzaność 7a mordowanie przez de 


EX 


cla wymiecione, że istnieją tylko jako wspo.” 
mnienie hańb; 

Największą karą dla Kazimierza Pużaka 
Jest wyrok histori, który sprawi, że mus on 
patrzeć na realizację zjednoczenia klasy ror 
botntczej, na realizacje marszu do socjalizmu, 
W tym marszu polska klasa robotnicza zmia 
ta te haniebne szczątki przeszłości jak Pu- 
žak, Szturm de Sztrem, Dzięgielewskj czy 
Krawcżyk, 

Prawo okazało stę dla nich mlłosterne ale 
historia pozostała bezlitosna, 


J. Krajewska. 


| a. 


Jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


„ — No, więc dobrze! — powiedział wresz- 
cie Brzozowski, 

Sędzia Nosek podszedł do drzwi, ale nie 
znalazł za nimi Wieruckiego. 

— Gdzie on jest? — zapytał Henherta. 

— Kazałem go przed chwilą przeprowa- 
dzić do innego pokoju. š 

— Proszę go już zwolnić, Jednocześnie 
trzeba zadzwonić do Zakładu Medycyny 
Sądowej. 

— Dobrze, 

— Panie Korc, a pan zostanie z nami, 
mam coś do pomówienia, 

— Ze mną? — zdziwił się szczerze. 

— Tak, z panem. Opinia publiczna mo- 
że sądzić, zwłaszcza na terenach z dala po- 
łożonych od Łodzi, że śmierć Gliicków ma 
ścisły związek ze strajkiem, a może na- 
wet z robotnikami. Chciałbym te niesłu- 
szne podejrzenia usunąć w zarodku. Z pew 
nych względów nie możemy podać przy- 
czyny ich śmierci, dobrze by więc było 
mieć pod protokółem pański podpis. 


92 
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— A więc do dzieła! — powiedział sędzia 
i wszyscy znów zwrócili się w kierunku 
zmarłej. Jej ciało nie zmieniło położenia, 
Bryłowaty tułów w pół leżąc spoczywał 
na fotelu. Jedna ręka opierała się o po- 
ręcz, a druga zwisała bezwładnie. Zda- 
wało się jednak, że pani Róża Gliick żyje 
jeszcze i tylko zasnęła. Jej twarz stała 
się bardzo wyrazista i piękniejsza niż 
przed chwilą. 

— Tak wyglądają zwłoki wielu zmarłych 
na serce. — Wyjaśnił im doktór Skolimow-= 
ski i zaczął pisać świadectwo zgonu. 


XIV 
Był wolny. Przeszedł obojętnie obok por- 
tiera, który niewiadomo czemu usiłował się 
uprzejmie do niego uśmiechać, ale gdy 
spostrzegł brak jakiegokolwiek ze strony 


Wieruckiego zainteresowania, zaniechał 
tych wysiłków z wyraźną ulgą. 
Był wolny od kary i więzienia, ale nie 


był wolny od samego siebie. Nie popełnił 
wprawdzie zbrodni, ale tylko dlatego, że 
ubiegła go inna, tak samo jak i on zawie- 


Korc wahał się przez chwilę, ale osta- 
tecznie przystał na propozycję Noska. 


dziona istota, Chciał mordować i to nawet 


bardzo, a dziś sam zastanawiał się nad tym, 


ciemno, gdy stał w gęstej czerni cienia tuż 


czy miałoby to jakikolwiek sens, za kręgiem światła, padającego na chod- 
Przeszedł na drugą stronę jezdni i sta- | nik z wysoko zawieszonej lampy elektrycz 
nął w tym samym miejscu, z którego w| nej. Nie odrazu wprawdzie zajął tę pozy- 
dzień swego przyjazdu z Warszawy obser- | cję, poradził mu ją dopiero strażak, który 
wował okna gabinetu Waldemara Gliicka. | wyszedł z portierni, aby się dowiedzieć, 
Nie mógł wtedy od okna tego oderwać | dlaczego przygląda się fabryce. Nieustan- 
swojego wzroku, ale na tle żółtej sztory nie |ne strajki zrodziły lęk przed robotnikami, 
rysowały się żadne cienie. Gryzła go jed-|w nim jednakże niebyło jeszcze buntu, 
nak najzupełniej aprioryczna boleść i choć | przeciwnie przeżywał również lęk, o kobie- 
nie pragnął dla siebie klęski, przecież bar- | tę. 
dzo wyraźnie życzył wprost sobie ujrzeć | Gdzie iść? Do domu droga prowadziła na 
cień Krystyny w całkiem niedwuznacznej | lewo, po prawej jednak stronie pogrążone 
sytuacji z jej szefem. Chyba tylko dlate- |w wieczorze chodziły wizje tamtych chwil. 
go, aby podejrzenie, jakiego nie śmiał jesz- | Jak to było? 
cze wobec siebie samego nawet sformuło- | Krystyna wyszła z dyrektorem Gliiókiem 
wać, wbrew najistotniejszym interesom | z portierni i skierowała się ku _ alejom. 
własnym, znalazło mimo wszystko mocniej | Udał się za nimi uważając, aby nie zbliżyć 
sze uzasadnienie. się do nich na tę odległość, z której mógł- 
Jakie to wszystko było dziwne, nie miał | by być zauważony i rozpoznany, chciał bo- 
jeszcze właściwego powodu, a już czuł do | wiem niezaspokojonym wzrokiem zazdro- 
Krystyny wzgardę i nienawiść, co najle- |ści widzieć wszystko dokładnie, aby nasy- 
piej dowodziło, że ją kochał i że był o nią | cić się swoim bólem aż do całkowitego za- 
nierozsądnie zazdrosny. W okna, zasłonię: | spokojenia samoudręki, Prawdopodobnie 
te szczelnie żółtymi sztorami, patrzył więc | byłoby o wiele logiczniej podejść natych- 
z natężeniem, ale oczekiwane przez nieg |miast i zameldować odważnie swe męskie 
sylwety w dalszym ciągu nie pojawiały się | prawa do Krystyny, tak, jak uczyniliby to 
na oglądanym przez niego ekranie i nie | w podobnych sytuacjach wszyscy inni męż- 
przejawiały żadnej akcji, jak to widzia! |czyźni, Kobieta przestała być wprawdzie 
kiedyś w słynnym francuskim teatrze cie: | już od dawna ich własnością, ale pozostały 
niów, Folies Bergere. prawa własności do pewnych jejt. usług, da 
Zapadł już zmrok. Wtedy również byłą] życia wspólnego z nia. do uczuć, do duszy 
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Po duóch stronach 


bariery 


Gdy radziecka strefa Niemiec tchnie atmosferą spokoju i pracy 


w strefach zachodnich szerzy się wojenną histerię i faworyzuje hitlerowskich zbrodniarzy 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 


Berlin w listopadzie. 


Im głośniej rozbrzmiewają fanfary prowojennej histerii na łamach zachodnio-nie- 
mieckich dzienników, tym spokojniej i szerzej informuje prasa strefy radzieckiei 
© rekordach, osiągniętych przez niemieckich górników | metalowców w pracy nad ro- 
zwojem pokojowej produkcji. Różnica to znamienna | charakterystyczna: główną tre- 
ścią pism, ukazujących się w sektorze radzieckim Berlina | w strefie radzieckiej 
Niemiec jest praca oraz żywotne, codzienne sprawy i potrzeby wielkiej rzeszy pra- 
sowniczej, zaś w prasie zachodnio berlinskiej i zachodnio niemieckiej na pierwszy 
plan wysuwają się: kunktatorstwo polityczne i tendencyjna, nie brzydząca się żadnym 


fałszem propaganda, usiłująca szerzyć przekonanie, że „wojna jest nie uniknion: 


N: jest dziełem przypadku, że właśnie w 
strefie wschodniej panuje, mimo sztucz- 
nie przez zachód wytwarzanego napięcia, at- 
mosfera całkowitego spokoju i pewności, at- 
mosfera wytężonej pracy nad odbudową 
zniszczonych osiedli. Zostało to osiągnięte 
drogą szeregu przygotowań, w trakcie któ- 
rych władze radzieckie przy współpracy par- 
tii politycznych strefy wschodniej i organi- 
zacji demokratycznych, trzymając się ściśle 
zaleceń Układu Poczdamskiego, potrafiły zbu 
dować podstawy dla wytworzenia Niemiec 
nowego typu. W tym celu usunięto cały daw 
ny aparat administracji państwowej, zastę- 
pując go aparatem nowym, składającym się 
£ antyfaszystów i demokratów, w którym 
Klasa robotnicza ma swych licznych przed- 
stawicieli, Dalej — przez reformę rolną zli- 
kwidowano główne bazy pruskiego junkier- 
stwa które zasilało pieniędzmi i ludźmi ka- 
dry organizacji hitlerowskich na wschodzie 
Niemiec. ostoi najbardziej zaciekłej antypol- 
skiej nagonki. Przemysł w strefie radzieckiej 
został albo znacjonalizowany, albo też odda- 
ny pod zarząd radziecko-niemieckich towa- 
rzystw handlowych, co daje gwarancję, iż 
nigdy więcej nie powróci on do rąk poprzed- 
nich akcjonariuszy, tak, jak to obserwujemy 
obecnie w Zagłębiu Ruhry. 

W strefie radzieckiej przeprowadzono ol- 
brzymią pracę nad oczyszczaniem Życia po- 
litycznego i publicznego od wpływów faszys- 
towskich, zaś jw szkolnictwie nietylko że 
zmieniono całkowicie personel nauczycielski, 
ale wyrugowano ze szkół zarówno hitlerow- 
skie podręczniki, jak i cały styl hitlerowskie 
go wychowania. 

W dziele wychowania młodzieży, i w pracy 
nad zdemokratyzowaniem starszego społe- 
czeństwa stanęli po stronie władz radziec- 
kich wszyscy wybitniejsi antyfaszyści, nie- 
mieccy; działacze polityczni, uczeni literaci 
1 publicyści, którzy bądź powrócili z emi- 
gracji, bądź też wyszli z hitlerowskich obo- 
zów koncentracyjnych, lub z ukrycia, gdzie 
przebyli lata wojny. y 

Ludzie ci prowadzą dziś na bastfonie stre- 
fy radzieckiej wytężoną walkę z epigonami 
hitleryzmu i reakcji, które usadowiły się 
po zachodniej stronie barjery granicznej. 
Walka ta prowadzona jest na każdym od- 
cinku: politycznym, społecznym i kultural- 
nym, zaś przebieg jej śledzony jest z uwa- 
gą przez społeczeństwo niemieckie, przede 
wszystkiem w Berlinie, które zdaie sobie 
coraz lepiej już sprawe z tego, do czego 
zmierzają poczynania strony zachodniej. Pod 
czas bowiem, gdy strefa radziecka i siły w 
niej panujące mają po swej stronie najpo- 
tężniejszego sprzymierzeńca, którym jest 
pokój, to strona zachodnia ma na swym fron 
cie... niemieckich generałów, właśnie tych sa- 
myc, którzy poprowadzili armię Hitlera do 
kleski. a naród niemiecki do katastrofy, 

Wielkim błędem taktycznym ze strony, mo- 
carstw anglcsaskich w rozgrywce. o dusze 
i sympatie po-wojennych Niemców — było 
wyciągnięcie z obozów f użycie do „pracy” 
dla swych interesów osobistości tak skom- 
promitowanych, jak generałowie Guderian i 
Halder, generałowie Braemer, Kamntz, Bal- 
Jau, Lemelsen, jak admirałowie Horstman 
1 Schultze, jak szef lotnictwa grupy „Reich" 
generat Stumpf, który tylko co został unie- 
winniony przez sąd woienny brytyjski. 

Wszyscy ci generałowie i wyżsi oficerowie 
hitlerowskiero Wehrmachtu zostali przez An 
glosasów ulokowani w komfortowych willach 
i mieszkaniach, zaopatrzeni w specjalne przy 
działy żywno: i papierosów i posadzeni 


przy pracy. Na czym ta „praca“ mą pole- 

gać, dokładnie nie wiadomo, ale sądząc z 
kursujących wśród Niemców pogłosek, ge- 
nerałowie Guderian i Halder zajęci są pil- 
nie organizacją sieci szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu amerykańskiego i angielskiego. 

Anglosascy dygnitarze czuwają nad tym, 
aby do fabryk i zakładów przemysłowych 
trafiali ludzie, zarekomendowani przez byłych 
generałów, Właśnie w ten sposób dyrekto- 
rem fabryki maszyn w Kolonii został nie- 
dawno mianowany niejaki Schembergier, 
były kierownik produkcji broni torpedowej 
w czasie wojny. 

Znane czasopismo socjalistyczne „Die Welt- 
bühne“ zamieszcza w swym ostatnim nume- 
rze zapytanie pod adresem mo*arstw zachod- 
nich, czy prawdą jest, że w fabrykach nie- 
mieckich: Leverkusen, Hóchst, Ludwigsha- 
fen, Mannheim, Rottweil, Allach, Kiel, Cux- 
haven, Rüsselsheim, Bamberg i innych pod- 
jeto na nowo pracę nad wyrobem broni. 
Nie należy oczekiwać, aby „Die Weltbühne" 
otrzymała odpowiedź, ale nawet i bez tegn 
pogłoski, przenikające ze stref zachodnich 
wzbudzają zrozumiałe zaniepokojenie wśród 
ludności Niemiec, która daleka jest od chęci 
oddania swego kraju na pole eksperymen- 
talne dla nowoczesnej techniki wojennego 
niszczenia. 


Trzej zachodni wielkorządcy — generałowie 
Clay, Robertson i Kenig, 


Z tym większą mocą rozbrzmiewa od stro- 
ny wschodniej wyraz „Pokój“ i tym więk- 
szego znaczenia w zestawieniu z wojenną hi- 
sterią nabierają proste, zwięzłe raporty, po- 
jawiające się na pierwszych stronach pism, 
wydawanych w strefie radzieckiej, 

Raporty, które mówią bądź o zwiększeniu 
wydobyciu węgla w kopalniach, bądź o zwię+ 
kszeniu uprawy pszenicy na roli, bądź o 
otwarciu pierwszych sklepów wolnej sprze- 
daży artykułów codziennego użytku dla 


Franco i de Gaulle 


ofiarują swoje usługi 
imperialistom anglosaskim 


Na odbytej ostatnio konfe- 
rencji prasowej, gen de Gaulle 
ponown:e zgłosił pretensje do 
objęcia wojskowego  kłerow- 
nictwa Bloku Zachodniego. Ge 
nerał oświadczył, bowiem, co 
następuje: „Nie uważam, że 
słuszne jest umieszczenie w 
Anglii ośrodka obrony konty- 
nentu europejskiego". 

„Francja — dodał on — win 
na być wielkim mocarstwem, 
odpowiedzialnym za Europę 1 
Wschodnią Afrykę, a Stany 

Zjednoczone za Daleki Wschód”, 

. Li 


De Gaulle 


* 


Innym pretendentem do sta 
nowiska głównodowodzącego 
dla Europy Zachodniej Jest 
gen, Franco, który, jak po- 
daje radio nowojorskie, o: 
świadczył w wywiadzie, że 
„musi być utworzona solidna 
wojskowa i polityczna for- 
teca, która nie będzie podda 


na  oportunistycznym zmia- 
nom ani politycznym tar- 
gom", 


Franco Franco skarżył? się, że W. 
Brytania stale miesza się po 
między USA i Hiszpanię, Już dawno bowiem 
doszłoby do porozumienia między tymi dwo 
ma krajami, gdyby nie twierdzenia W, Bry 
tanii, że jej „opinia publiczna jest temu 
przeciwna". 


Włókiennictwo szybko zmierza io celu! 


Rozpęd przedkongresowego współzawodnictwa wzbiera na sile 


Przemysł bawe!niany 


Współzawodnictwo przedkongresowe w 
przemyśle bawełnianym nabiera coraz więk 
szego rozpędu. Wieść o triumfie w PZPB 
Nr 3, które wypełniły swe zobowiązania na 
dwa dni przed terminem, pobudziła całą 
klasę robotniczą Łodzi do dalszych wysił- 


ków. 
Jeszcze w dont triumfu „Trójki” 
— 11 listopada przebąkiwano już w Łodzi 
tu i ówdzie, że na PZPB Nr 3 „szykuje się 
bomba”, I ta wiadomość skłoniła załogi ľa- 
bryczne w przemyśle bawełnianym do zdwo 
jenia wysiłków. 

tak oto PZPB Nr. 16 wykoczyły te- 
go dnia ponad swój zwykł» po'iom wyk 
nując plan dzienny aż w 138 proc, Sama 
„Trójka* wykonała plan w przędzalni śred 
nioprzędnej w 104 proc, w odvadkowej w 
112 proc. nie mówiąc już o tkalni, która 
osiągnęła niesłychany wprost stopień wy- 
konania planu. t 

PZPB Nr 7 uzyskały w tkalni rekordowy 
dla nich poziom 120 proc, a w przędzalni 
„zwykłe'* 106 proc. 

PZPB w Pabianicach uzyskały wpraw- 
dzie w tkalni 102 proc.. ale za to w przę- 
dzalniach poszło znacznie lepiej (cienko- 
przędna — 140 proc, śŚrednioprzeędna — 
108 nroc. i odpadkowa -— 106 proc.). 

PZPR w Zgierzu osiągnęły znowu 108 
proc. nianu. 

PZPB Nr 2 uzyskały 17 listopada w tkal 
ni 113 proc. planu. a w przędzalni odnadko 
wej w 123 prod Przedzalnią średnioprzęd- 
na wykazała niedobór. 


Przemysł wełniany 


18 listopada uzyskało szereg fabryk prze 
mvsłu wełnianemo doskonałe wyniki pra- 
dukcyjne, zbliżając się w ten sposób szyb- 


ko do chwili zrealizowania zobowiązań 
przedkongresowych.  , Ą A 

Najlepszy wynik dnia osiągnęły PZPW 
Nr 6, które wykonały plan w 159 proc, 

PZPW. Nr 3 osiągnęły w przędzalni 149 
proc, planu dziennego, w tkalni 132 proc., 
a w wykończalni 127 proc. 

PZPW Nr 4 uzyskały 123 proc, a W 
PZPW Nr 2 126 proc. w przędzalni, w tkal- 
ni — 101 proc. i 105 proc w wykończalni, 


120 proc.. w wykończulni w, 108 proć, Na- 
tomiast przędzalni nie udalo się 15 listopa- 
da osiąznać więcej niż 99,5 proc. planu. 
Wykonały również pan z nadwyżka 
PZPW Nr 89 (114 proc. w przędzalni i 109 
proc, w tkalni) i PZPW Nr 37 (103 proc. w 
przędzalni i 112 proc, w tkalni). y 
PZPW Nr 35 nadal planu dziennego nie 
wykonały, choć wykazały znaczną poprawę 
w porównaniu z wynikami produkcji z dni 
poprzednich, PZPW Nr 36 wykonały z nad- 
wyżką plan w brzedzalni i tkalni, wykazu- 
jac jednocześnie niewielki niedobór w Wv- 


PRZEMYSŁ WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 
przekroczył jeszcze 17 listopada roczny 
plan produkcii (pod względem wartości w 
cenach z r 1937). 

Dzięki temu do końca roku bieżącego do- 
starcza dodatkowo nasze fabryki sztuczne- 
go jedwabiu około 2 miliony kg włókien 
ciętych, około 350.000 kg przędzy ze sztucz 
nego jedwzbin, po kilkaset tvsiecy kg dwu- 
siarczku wegla i snorowiczełek. po kilka- 
dziesiat tysiecy kg nrzedzv Artex, tomoľa- 
nu i różnej innej produkcji. 


PZPW Nr 1 wykonały plan w tkalni w, 


kończalni, Podobne wyniki uzyskały PZPW 
Nr 30 w Zgierzu, Natomiast zakłady Nr 31 
w Zgierzu uzyskały w przędzalni 118 proc. 
a w wykończalni 109 proc. wykazując przy 
tym niewielki niedobór w tkalni, 

„Ogólnie biora należv stwierdzić, ża wy- 
niki osiągnięte 18 listopada przez fabryki 
przemysłu wełnianego biorące udział we 
wsnółzawodnictwie przedlroneresowym Są. 
lepsze aniżeli wvniki z dni poprzednich, 


Przemysł 
Jedwabniczo-Galanteryjny 


Państwowe Zakłady. Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego Nr 1 w Łodzi wyko- 
nały 17 listopada plan dzienny w produk- 
cji pluszu w 100 proc. a w produkcji dywa 
nów i chodników w 109 proc. 

. +. a 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego i Galantervjnego Nr 4 w Łodzi wy. 
konały 15 listopada plan dzienny w 107,4 
proc. 


Przemysł włókien sztucznych przekroczył plan 


dzięki temu zmaiejszymy i 


mport o 2 miliony dolarów 


Wyprodukowanie dodatkowych ilości 
tych artykułów umożliwi przemysłowi włó- 
kienniczemu zaoszczędzenie poważnej ilości 
wełny i bawełny — surowców sprowadza- 
nych z zagranicy za dewizy. 

Dodatkowa produkcją dwusiarczku węgla 
przyczyni się również do zmniejszenia im. 
portu tezo cennego artykułu. $ 

Nadprogramowa produkcja w przemyśle 
włókien szturznyrch nozwoli na ZMNIEJ- 
SZENIF IMPORTU dwusiarezku wegla, 
wełny, bawelny, za DWA MILIONY DO- 


Z E E E 


Mówimy front gospodarczy, front kultural- 
ny. Front? Tak, to sformułowanie zawiera glę- 
hoka treść. Front gósnodarczy: pracujący w 
świadomym wysiłku walczą o wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, walczą i zwyciężają, 
Front kulturalny: walczymy o kulturę dla naj- 
szerszych mas, dla tych którzy są twórcami 
wielkich, rowolucyjnech, przemian. dokonanych 
i dokonywujących się w nownj Polsce, 

Zwycięstwa frontu _rospodarczego sę łatwo 
4 dla każdem (nawot dla mnikontonta) dostrze 


galne. — Bo przeliczują się na metry tkanin. 
tonny węgla i zbnżn. żelnze i eukrm, Rodzi się 
wawalan nawy ozłowiok — hooenieze roni 


zmu. Wystarczy zajrzeć dziś do jednej chochy! 
x łódzkich fabryk, bv przekonać się o tym, że 
to nie frazes, Współzawodnictwo  przedkongre- 
sowe, Wielki czyn poprzedzający zjednoczenie 
klasy robotniczej — porywa i entuzjazmem za 
pala najszersze masy pracujących. Współzawod 
nietwo, plan, produkejs, są to dziś niejaka oso 
bisto sprawy każdego Ewiadomego robotnika. 

I te nowo czasy, ci nowi ludzie domagają się 
nie tylko upowszechnienia oświaty i kultur: 
alo nowej kultury, nowej sztuki, nowej książki. 
Nio są to problemy łatwe śni proste. Jaki powi 
nien być udział pisarza, literata w tym nowym 
życiu? 

Rozmawialiśmy niedawno na ten temat z li- 
teratami, my dziennikarze „Głosu*', I choć na- 
iwnościę byłoby stwierdzenie, że od jednego 
zebrania — może się voś zasadniczego zmienić, 
to przecież wyjaśniliśmy sobie to i owo i do- 
azliśmy do pewnych wniosków 


Nowe czasy wymagają 


nowej postawy pisarza 


Kilka uwag na marginesie narady literatów i dziennikarzy w redakcji „Głosu 


Do redakcji robotniczej partyjnej gazety ttu 
mnie przyszli literaci z Kuźnicy: Jastrun, Ma- 
tuszewski, Pollak, Brandys, Hertz, Sowiński ze 
„Wsi: Buczkówna, Kamińska, Sobierajski, znn 
ni poeci — Pasternak, Brzechwa Śpiewak, lite 
ratki | tłumnezki Petersowa, Słobodnikowa. 

Dyskusję zagnił tow. Tzdański. Mówił o no- 
h bohaterach - robotnikach 1 o. ehlopach, 
rzy w codziennym twórczym. trudzie. budują 

wjalistvezne stosunki społeczne. Opowia 
akty dobrze znane dziennikarzom: partyj- 
nym, a nowe dla literatów.  Kroślił 
przodowników prac 
która rano pracu 
instruktorka młodych, po 
niat“ a z własnej woli przychodzi do macierzy 

j fabryki do PZPB Nr 1, by pomóc swoim 
ykonaniu planu. Czyż takie fakty nie są 
godno pióra pisarza? 

Słusznie podkreślił tow. Uzdański — mówiąc 

ółpracy literatów z pnrtyjną gazetą, że 
nie chcemy robić zamachu na ich całą twór- 
vzość. Nie tak rozumiemy zamówienie społecz- 
ne — by dyktować zamówienia w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, ale pewien przy 
kres pracy twórczej literata uspołocz 


oszeze masowymi odbiorcami. 
teriał literacki dla gazety zbierany i opra 
c € może nisnrzawi jako notatnik lite 
racki, szkieownik, jako tworzywo które przyda 
się być może przy opracowanin większych dzieł 
W dyskusji wypowiedzieli się i literari 1 dzien 
nikarze. Szezorzo, bez pozy — onowiadali nam 
towarzysza o swych trudnościach, nosznkiwa- 
niach. Jak dotrzeć do mas? Jak pisać! Czy ro 
botnik, którego sylwetki bądziemy chcioli na: 
kreślić nie zachowa się ahv wobec pisarza szty 
cznie tak jak przed obiektywem aparatu foto- 
graficznego? Mówili o tym Pasternak, Hertz, 
Petersowa i Brzechwa. Wiole rozprawiano na 
temat nowych form liter: y 
mialego dla czytelnika, Nikt z zabierających w 
m snokojućt pi 
i sło 

Nato: 


robotnicy nie 
Ma! 


pwiński z Kuźnicy poszli w swych rozwa- 
żaniach dalej — kontakt z masami to zdaniem 
Sobiorajskieca istotna treść nracy nisarza 
ego Z więzi z masami czerpie 
pocia siłę swojej twórczości, 


Serde' 


e i z pasją mówił towarzysz Leon 


leży się robotniczej gazecie — tej gnzeci 
ra dociera do robotników i to szerzej, niż pismo 


„|litereakia Szerzej nawet, niż książki, których 


Pasternak. 1 słu 
niowym Plenu KO PPR nie było 
konkrętnaj linii w polityce kulturalnai, Sierp 


a podkreślił, że przed Sierp 
słusznej i 


niowe Plenum — to był ożywczy prąd powie: 
trza. Wyjaśniło się wiele spraw. 

życzliwie i za zrozwmieniom krytykowali pi- 
sarże naszą gazetę podkreślając. ża nasz doda- 
tok litorackonaukowy jest dobry i może nieja 
ko spełnić rolę łqcznika między autorem a ro» 
botniczym czytelnikiem. 

Wiola nzas poświecono omówieniu wenótpra- 
cy ze świotlienmi. Tow. Petersowa opowiedzia- 
ła swe doświadczenia żeli wieczór antorski 
pisarza w robotniczej świetlicy ma się udać — 
nia wvstnreza dobra wola pisarza, Wierzór taki 
musi hyé uprzednio starannie przygotowany 
przez kierownictwo świetlicy, 


Zabierali też głos i dziennikarze — ci z „Gło- 
snt — którzu codziennie są we fabrykach i na 
ho wielu z nich 


adali o ludziach 
n wi «ch ca dzień są 


świadkan 


towarzy 

jej codziennej wędrówce widzę ludzi, któ- 

ch życie — to gotowa, piękna fabuła literae- 

— to historia polskiego ruchu robotniczego. 
. 

recepty na 

ych w dy 


Nie, nie wynaleźliśm 
nio wszystkich. poruszo: 


rożwiąza: 
kusji zagad: 


nień. To są sprawy, które nie przy okrągłym 


stole znajdują rozw 
bia wiele. Pierwsze Ścićl 


Ale wyjaśniliśmy so 
kontakty zostały 
utrwalą się one 
j prao poruszonych w 
i niejednokrotnie powrócimy na le 


mach naszej gazety j 
s L Tarłowske 


N: obecnej III sesji Zgromadzenia Gene- 

ralnego ONZ w Paryżu toczy się zacię- 
ta walka polityczna między zwolennikami 
trwałógo pokoju demokratycznego z jednej 
strony i adeptami imperializmu z drugiej 
strony Na czele obozu antyimperialistyczne- 
go i demokratycznego, obozu zwolenników 
sakojowego rozwiązywania wielkich i ma- 
łych sporów między państwami, stol Związek 
Radziecki, którego delegacja na III sesji Zgro 
madzenia Generalnego dokłada wszelkich sta 
rań, aby ludzkość uwolniona została od cię- 
żarów związanych z wyścigiem zbrojeń i od 
groźby nowej wojny. Na czele obozu imper- 
ialistycznego i antydemokratycznego stoją 
Stany Zjednoczone w sojuszu z Anglią 1 Fran 
cją. Wspaniałe, niezbite dzięki sile swej lo- 
giki i przekonywujące w swej prawd: 
stąpienia delegata radzieckiego Wyszy 
go, ostatecznie zdemaskowały grę imperialis- 
tów anglo-amerykańskich. 


właśnie oni — imperialiści — nie chcą 

ustanowienia trwałego pokoju demokra- 
tycznego, nie chcą współpracy z pokojowym 
krajem radzieckim. To oni stawiają opór re- 
dukcji nadmiernych ciężarów podatkowych 
związanych z wściekłym wyścigiem zbrojeń. 
To oni sprzeciwiają się redukcji zbrojeń i 
zakazowi użycia broni atomowej, Dla wszyst- 
kich uczciwych i obiektywnych ludzi na świe 
cie. stało się dziś jasne, że broń atomowa jest 
bronią agresji, nie zaś obrony, że jest ona 
przeznaczona do masowego wyniszczenia lud 
mości cywilnej wielkich miast, Widoczne la- 
ury arcyzbrodniarza Hitlera, który pretendo- 
wał do panowania nad światem, nie dają 
spokoju monopolistom zza oceanu. Marzą 
oni o wykorzystaniu broni atomowej dla te- 
go samego celu, do którego dążył Hitler, to 
kaczy dla ustanowienia panowania nad świa 
jem. 


jdpowiadając na pytanie korespondenta 

„Prawdy“ wielki wódz narodu radziec- 
kiego Józef Stalin, zdecydowanie zerwał mas 
kę z podżegaczy do nowej wojny. Odpowia- 
dając na to pytanie, czym może się skończyć 
to kolejne szaleństwo imperłalistyczne, Sta- 
lin oświadczył: „Wszystko to może się skoń- 
czyć jedynie haniebnym fiaskiem podżegaczy 
do nowej wojny. Churchill, główny podżegacz 
do nowej wojny, dopiął jedynie tego, że stra- 
cit zaufanie swego narodu oraz sił demo= 
kratycznych całego świata. Taki sam los cze- 
ka wszystkich podżegaczy wojennych. Zbyt 
żywe są w pamięci narodów potworności nie 
dawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo- 
łeczne, stojące na straży pokoju, aby ucznio- 
wie Churchilla w dziedzinie agresji mogli 
siły te przezwyciężyć i skierować świat na 
drogę nowej wojny”. 

pzumieją to wszyscy demokraci świata. 

Ze słów Józefa Stalina czerpią oni wia- 
rę w swe siły. Fińska gazeta „Tiuekansan. 
Sanomat“ w artykule 


żegaczy wojennych nie może skończyć się 


wstępnym pisała: cym roku gospodarczym 1948 


RRosną siły pokoju na świecie 


Świata o konieczności bacznego śledzenia za 
knowaniami nowo-upieczonych pretenden- 
tów do panowania nad światem, 

Nie można podawać w wątpliwość faktu, 
że obecna sytuacja międzynarodowa jest na- 


pięta. Tym większa odpowiedzialność spo- 
czywa na siłach postępowych wszystkich 
krajów, na klasie robotniczej, na inteligen- 
cji. Sytuacja obecna wymaga od nich aktyw- 
nej działalności w obronie pokoju przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Światowy Kongres działaczy kultury w 
Obronie Pokoju, który odbył się w sierpniu 


„Tygodnik Powszechny“! — organ Kurii Ksią 
żąco: Metropolitalnej Krakowskiej ogłosił w nr 
47 (192) komentarz do ostatniego listu bisk 
pów polskich, Autor komontarza p. Turowi 
jmuje się tą częścią listu, która zawiera (cy 

my słowa p. Turo k 
nin w pewnym sensie nowa... pierw 
jasno zo strony Kościoła w. Polsce sformułowa- 
not 


tpliwia p. Turowicz ma rację. W osta- 
tnim Tiścio biskupów polskich mamy pewne no- 
wa sformułowania, które nie miały dotąd miej 
sca w żndnej z dotychczasowych wypowiedzi 
Episkopatu w Polsce Odrodzonej. Bo prosimy 
posłuchać: 

„Niech nikt nie da się sprowokować do 
NIEROZSĄDNYCH kroków przez ciemne ele 
menty, które chciałyby osłabić żywotność na- 
rodu. życie polskie powinno nam być drogie 
1 święte. Nie wolno go NIEPOTRZEBNIE na- 
rażnć. Krwią polską nie wolno szafować w 
BBZCELOWYCH rozgrywkach '*, 

Bardzo to rozsądnie ze strony autorów listu, 


Nie osłabiać walki z po 


Ludność pod przewodnictwem ZSRR i obozu demokracji przezwycięż 


autor „Młodej Gwardii” 


Nr 319 


rb, w polskim mieście we Wrocławiu, w ma- 
nifeście swym, podpisanym przez najwybit- 
niejszych uczonych, artystów i pisarzy Eu- 
ropy i Ameryki, oświadczył — „Narody świa- 
ta nie chcą wojny i mają dość sił, aby obro- 


j Napisat specjalnie dla „Glosu" Fo | 
j ALEKSANDER FADIEJEW j 


nić pokój i kulture przed zamachami no+ 
wego faszyzmu. Intóligenci świata! Spoczywa 
na nas wielka odpowiedzialność wobec włas- 
nych narodów, wobec ludzkości, wobec hi- 
storii. Podnosimy głos w obronie pokoju, w 
obronie swobodnego rozwoju kulturalnego 
narodów, w obronie ich niezawisłości naro- 
dowej i Ścisłej współpracy”, 


„Tygodnik Powszechny” 


ża występuję przeciw podziemnej akcji dywer- 
y Ich twierdzenie o bezeslowośni tej ak- 
eji świadczy niewątpliwie, ża tr 
obecną rzeczywistość, Nio muiojszy z 
wykazuje p. "Turowicz w swoich komentarzach 
pisząc, żo 
„dost złudzeniem, by nielegalna działalność 
polityczna mogła przynieść jakiekolwiek ko- 
rzyści.„'* Dziś bowiem — pisze p. Turowicz 
— nielegalna działalność polityczna ma za- 
pewne niezbyt wiolkie rozmiary, zaś dywer- 
sja zbrojna została w ogromnej mierze zlik- 
widowana' 
O czym świndezą ta głosy! Są ono wyrazem 
cmkowitogo bankructwa wszelkich rachub, że 
uda się nkcją dywersyjną w jakiejkolwiek bądź 
mierze osłubić nasza Państwo Ludowe i zaha- 
mować jego rozwój. Są ono rezultatem całkowi- 
tego rozgromienia ronkcyjnego podziemia. Szko 
dx tylko, że biskupi polscy tak późno głos w 
tej sprawio zabierają, żo odgtaniczają się od 
ukcji dyworsyjnoj, dopiero teraz, gdy wchodzi- 
my w piąty rok niepodległości 


Przegląd prasy radzieckiej 
Monopoliści niszczą żywność 


W ogłoszonym na łamach gazety „Trud“ 
artykule p.t, „Monopoliści zaoceaniczni. nisz 
czą żywność”, N, Wołgin przytacza  obszer- 
ne dane o tym, jak korzystając z braku żyw 
ności 4 głodu, panującego w wielu krajach 
Europy i Azji; monopoliści krajów żaocea- 
nicznych śrubowali ceny produktów żywno- 
ści, Zamiast kierować masy żywności na po 
moc głodującym, niszczyli je oni, bądź też 
przeznaczali na pokarm dla bydła, W ubie- 
głym roku gospodarczym 1947-48 170 milio- 
nów busz (4,87 miliona ton) zboża zostało 
zużytych na pokarm dla bydła. : W bieżą- 

na pokarm 


pszenicy, chociaż urodzaj kultur pastewnych 


„Stwierdzenie“ że polityka zbrodniczych Paape bydła przeznacza się 10 milionów buszli 


czym innym, jak tylko ich porążką, oraz że 
los Churchilla oczekuje wszystkich innych 
podżegaczy, stanowi poważne ostrzeżenie pod 
adresem głównych podżegaczy wojennych, 
jak również tych wszystkich „uczniów Chur- 
chilla“, którzy w ten czy inny sposób oka- 
zują poparcie kierownikom obozu imperia- 
listycznego, lub dążą do połączenia się z ni- 
mi w celu prowadzenia „zimnej“ albo „gor: 
cej* wojny. Inna gazeta fińska „Niu Tic 
słusznie podkreśla, że omawiając kwestię ber 
lińską, Stalin punkt za punktem wykazał, iż 
imperialiści angielsko-amerykańscy nie chcą 
spełnić warunku, przyjętego przez ich włas- 
nych przedstawicieli...“ Wszyscy szczerzy przy 
jhciele pokoju i współpracy między naroda- 
mi powitali z radością to wystąpienie mą- 
drego wodza Związku Radzieckiego. Wysta- 
pienie to raz jeszcze przypomina narodom 


w roku bieżącym jest rekordowy i przekra 
a plon zeszłoroczny o przeszło 30 milionów 
lon, 

Za przykładem Stanów Zjednoczonych 1 
inne kraje zaoceaniczne zużywają ogromne 
masy ziarna na pokarm dla bydła i zwie 
rzą domowych, Na przyrządzenie sucharów 
dla psów przeznacza się w Australii corocz 
nie do 100 tys- buszli pszenicy, W jednym 
tylko mieście Sydney pracuje 9 fabryk ta- 
kich sucharów. W Kanadzie na pokarm. dla 
bydła przeznacza się więcej pszenicy miż na 
potrzeby ludności 


autor — osobistości oficjalne i 
zwierzchnicy państwowi Stanów  Zjedno- 
czonych, Kanady | innych krajów, rozporzą 


dzający nadwyżką żywności, zwrócili się do 
ludności z apelem o zaoszczędzenie produk 


Artuzm naszego ludu zdobuwa Moskwe 


Wielkie powodzenie wystawy polskiej sztuki ludowej 


(Korespondencja własna „Głosu*) 


Moskwa — w listopadzie 

Otwarta niedawno w Moskwie wystawa pol- 
skiej sztuki ludowej i rzemiosła artystycznego 
cieszy się dużym powodzeniem wśród publiczno 
ści moskiewskiej, W obszernych salach Akade- 
mii Sztuk ZSRR widzimy codziennie artystów, 
inżynierów, uczonych, robotników, gospodynie 
domowe, młodzież szkolną. Studenci sztuk pięk 
nych oglądnją uważnie eksponaty i przerysowu 
ję je. Wszystko to Świndozy o zainteresowaniu 
jakie budzi w ludziach radzieckich życie i sztu 
ka narodu polskiego. 

Jakie uwagi nasuwają się: zwiedzającym wy- 
stawę? Co im się najbardziej podoba? Odpowie 
dzi na to pytanie należy szukać w księdze pa- 
miątkowej wystawy. Wiele zapisanych w niej 
uwag podkreśla przede wszystkim optymistycz 
ny charakter polskiej sztuki ludowej i rolę tej 

ako wyrazicielki myśli i nastrojów na: 
rodu. polskiego. a 


rodowym — 
skiej K. Jon. 
wspólnocie myśli i przeżyć, właściwych wszyst 
kim narodom. Równocześnie zaś pokazuje ona 
te myśli i uczucia w niepowtarzalnej, swoistej 


a profesor Akademii Malar- 
tuka ludowa przekonywa o 


formia charakterystycz włąśnie dla danego 
narodu, Wystawa sztuki polskiej jaskrawo de- 
monstrujo wielostronność uzdolnień, wynalaz- 
czość i fantazją nfrodu polskiego“. 

Sławni mistrzowie sztuki ludowej — pisze 
nior Szybunin — swymi pięknymi dziełami 
otwieracie dusze narodu polskiego. Ileż radości 
i optymizmu w malowidłach ściennych chat, w 
kostiumach! Niechaj joszeza wspanialej, jeszcze 
radośniej rozkwita sztuka Polski Domokratycz- 
nojteć. 

„Talent malarski narodu polskiego znajduje 
j yraz w malowidłach ściennych chat, 

rycinankach z papieru. Świad 
czy on o op „jaki naród polski zacho- 
wat mimo ciężkiego doświadczenia wojny”. — 
zapisała w księdze pamiątkowaj artystka. Wasil- 
jowa. 

W uwagach swych publiczność moskiewska 
podkreśla wysoki smak artystyczny 1iniepospoli 
te mistrzostwo, charakteryzujące eksponaty. 
Wielu zwiedzających podkreśla pokrewne ce- 
chy między polską sztuką ludową a twórczością 
narodów ZSRR. „Pr 


tów żywności, w celu pomocy głodującym 
narodom świata,» Jednakże przytoczone przy 
Klady rozrzutnej gospodarki zbożem świad- 
czą o tym, że apele te | wszelkie plany „o- 
szczędnościowe" mają charakter czysto de- 
magogiczny, 

Wbrew postanowieniom ONZ, rząd ame- 
rykański i cieszące się jego protekcją moro 
pole spożywcze i handlowe niszczą produkty 
żywnościowe, w celu podtrzymania cen mo- 
nopolistycznych na wysokim poziomie i sztu 
cznego wytworzenia warunków ostrego bra- 
ku żywności, W ten sposób imperialistyczne 
koła amerykańskie będą mogły wykorzystae 
żywność jako narzędzie dla ujarzmienia go 
spodarczego i politycznego narodów świata, 
znajdujących się w- potrzebi: 

Najskuteczniejszym wabikiem, za pomocą 
którego udało się ekspansjon' stom amerykań 
skim znęcić kraje  zachodnioeuropejskie 
w Sieć planu Marshalla — była żywność 
A przecież plan Marshalla zmierza właśnie 
do wzmocnienia zaieżności tych państw od 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie żyw- 
ności i produktów rolnych, , 

Tak się przedstawia polityka żywnościowa 
„humanistów“ z Wall-Street; demaskująca 
istotny sens demauogii słownej monopoli- 
stów amerykańskich o „oszczędzaniu* żyw 


j| ności i walce z głodem. Skrywając się za 


zasłoną dymną dzwięcznych frazesów o „po 

mocy* dla głodnych, monopoliści zaoceani- 

czni zmierzają do ujarzmienia narodów eu: 

ropejskich za pomocą planu Marshalla i in- 
) 


nych tego rodzaju nów. 


Cocha tà szczególnie jaskrawo występuje w 
ceramice, w tkaninach dekoracyjnych w dywa 
nach i malowidłach ściennych. Lekkie linie ga- 
lązck a kwiatami i owocami, z wplątunymi we 
wzór figurami ptaków i zwierzat, którymi chłop 
Ki powiatu dąbrowskiego ozdabiają piece i boia 
ny swych chat, podobne są do jaskrawych ma- 
lowideł ściennych chat nkraińskich. Stylizowa- 
ny orniment roślinny i barwna gama polskich 
Wzorów na dywanach przypominają kilimy u- 
kratńskie. Wełniane narzuty i tkaniny dekora- 
cyj z intensywną, barwą i geometrycznym orna: 
mentom prz inają wzorzyste chusty chłopek 
obwodu charkowskiago i ichowskiego. 
inordna. w formie, umiejętnie 
jaca kolorowymi glinami i polewami, pokre 
wna jest wyrobom qarnearzy ukraińskich, 

Ta wspólnota i bliskość jezyka sztuki naro- 
du polskiego i narodów Związku Radziorkiego 
wywołuje szczególną sympatię publiczności mo- 
skiowskiej. 

Wystawa polskiej sztuki ludowej przy 
się, bez watpienia do dalszego rozwoju i utrwa- 
lenia przyjaźni między bratnimi narodami de- 
mokratycznej Polski i Związku Radzieckiego, 


Uarią Suworowa 


dżegaczami! 


a zakusy imperializmu 


Nstennie demaskować intrygi 1 machi- 
macje, kłamstwa antysowieckie i osz- 
czerstwą wrogów demokracji, socjalizmu i 
pokoju! Nie osłabiać walki o pokój, którego 
tak łakną ludzie pracy na całym świecie! 
Oto hasła, którymi powinni kierować się w 
swej działalności wszyscy przodujący ludzie, 
wszyscy bojownicy o pokój i współpracę mię 
dzynarodową. W tej walce o pokój nie je- 
steśmy osamotnieni. Opieramy się na woli 
narodów, dążących do pokoju 1 współpracy 
międzynarodowej. Jesteśmy przekonani, że 
ta wola usunie wszystkie przeszkody wzno- 
szone na tej drodze przez siły reakcji I a- 
gresji. Międzynarodowy obóz zwolenników 
pokoju i demokracji, na którego czele stol 
Związek Radziecki, wzrasta i potężnieje co- 
raz bardziej, przekształcając się w wielką 
i niepokonaną siłę. 


komentuje. 


Wprawdzie lepiej późno niż woale, ale ta o- 
pieszałość rzuca charakterystyczne Światło na 
właściwe intencje autorów listu pasterskiego. 
Zresztą intencje te wyłażą jak szydło z worka 
zarówno z tri listu pasterskiego, jak i z ko- 
mentarzy „Tygodnikaćć, który jest oficjalnym 
organem krakowskiej Kurii Biskupiej 

Chodzi o to, że to rzekoma potępienie akcji 
dywersyjnej nie jest w istocie żadnym potę- 
pieniem, a tylko rady, aby niepotrzebnie nie 
narażać się, bo i tak niczego się nie dokona. 
Chodz , że w wypowiedziach tych ani sło- 
wem nie zostały potępione zbrodnicze cele, jakie 
przyświocały podziemu w jego działalności. Nie 
znaleziono ani słowa potępienia dla tych, któ- 
rzy mnją na swym sumieniu setki i tysiące po- 
mordowanych najlepszych synów ludu polskie 
go, din tych, którzy za amerykańskie dolary 
spiskowali przeciw własnemu krajowi, oddajgć 
sig w służbą obeogo wywiadu. Mamy natomiast 
próby gloryfikowania podziemia, 

Tak m "Turowicz, wyrażając się z uzna. 
niem o liście biskupów i nazywając ten list 
„wezwaniem do rozwagi i realizmu'* pisze: 

„Mak jest: spokojna, systematyczna, wytr- 
wała praca, praca POZYTYWNA, praca OR- 

GANICZNA dużo skuteczniej i głębiej moża 

wpłynąć na przyszłe losy naszego narodu, 

niż jakiekolwiek CHOÓBY Z NAJLEPSZYCH 

INTENCJI PŁYNĄCE, awantyrnicze kombi- 

nacje polityczne*'. zj 

Wezwania do pracy, to drugi nowy moment 
statnim liście biskupów. Pamiętamy prze 
jak w poprzednich swoich listach potępia 
li wzmożony wysiłek narodu w pracy nad odbn 
dową, jak pomstowsli na ruch współzawodnie- 
twa, Ostatni list świadczy wymownie, że jego 
sutorawie spostrzegli wreszcie, jak obco brzmiał 
ich głos w naszym kraju, świnidczy, że nie czu. 
ją się już oni na silach przeciwstawiać się poe 
tężnemiu nurtowi twórczej pracy, która jest dziś 
przewodnim hasłom olbrzymiej większości naro- 
du, 

Alo p. Turowicz, mitorytatywny komentator 
ulistuć*, pisząc o tej pozytwnej pracy, ujmuje 
fo zagadnienie pod swoim własnym,  specyfi+ 
cznym kątem widzenia, 

Zo słów p. Turowicza wynika, że jeśli ma jw 
kas pretonsję do podziemia, to tylko tę, że je- 
go dzinłnlność jest mniej skuteczna wł „pracy 
organicznej‘, Która prowadzona w imię tego sae 
mego celu — przynieść może, zdaniem atóra 
o wielo lepsza rezultaty. Szczerze i otwarcie: 
I kim są w świetlw tej wypowiedzi ci, którzy 
zza węgła strzelali do działaczy demokratycz- 
nych, którzy zapełniają ławy oskarżonych na 
wszystkich procesnch o szpiegostwof 

Nio potrzeba zbytnio łamać sobie głowy, aby 
dopowiedzieć do końca myśl, którą przerwał w 
polowie „Tygodnik“! — to „romantycy“. To ei, 
choć są niorozważni, jednak „działają w 
szej intencji“, Oto jaką piękną  laurkę 
a organ Kurii skrytobójcom i agentom 
cego wywiadu. I właśnie ta laurka, to nie 
innego, jak przyznanie się, że chodzi jedynie o 
zmianę metod wałki z obozem demokratycznym 
bo dotychczasowe metody zbankrutowały, 

Ta nowa taktyka nio jest wynalazkiem ani 
autorów listu pąsterskiego, ani „Tygodnika, Po- 
wszechnego*. Takie same '„strategiczne'* roze 
ważania możemy znaleźć w różnych emigracyj: 
nych wydawnictwach. Dlatego nio dziwnego, że 
taki np. londyński „Dziennik Polski“ — „Dzien 
nik żołnierzać*, z pełnym uznaniem podkreśla 
ostrzeżenia biskupów na temat  „bezcelowych 


rozgryweki« i pisze, że jest ono „szczególnie 
dziś aktualne i ważne w krajn'', 


U podstaw tej nowej taktyki leży świado« 
jność własnej bezsilności 4 zdanie się wyłącznie 
ma siły zewnętrzne. Bardzo misternia wyraził to 
list pasterskie: 

„To co na globie czeka na rozstrzygnięcie 
jako potworna gra przeciwstawnych Sił, skoń 
czy się triumfem tego co dobre, zdrowe, świę 
ta, A w innym miejscu: „Naród musi pozo- 
stać silny, żywotny, zdolny do urzeczywistnia 
nia tego, co jutro ma stanowić jego wiel- 
kość*'. 

Jutro. 

W Polsce dzisiejszej nie wić 
ści. Obey im jest poryw twórczy szerokich mas 
narodu, budujących Polskę sprawiedliwości spo- 
łecznej, Postawy autorów listu pasterskiego i ja 
go komentatora nia można nazwać inaczej, niž 
postawą imigracji wewnętrznej, Hasło ich to — 
przetrwać ciężkie dla reakcji czasy. Złidne to 
hasło. Nic bowiem nie zapowiada że dla reakcji 
czasy zmienia sie na lansza. A. BUBAGET 


zą biskupi wielko 
y 


"Nr Sig 


str, 5 


Nowy tramwaj jedzie nowym torem 


Warszłałowcy MKZ wykonali swe zobowiązania 


Przedwczoraj, gdy wsiadłem do tramwaju, 
ogarnęło mnie zdumienie, Znalazłem się w 


zuj e nowym wozie, pachnąc; jeszcze 
świeżą farbą. ` Fi 
Ale konduktor wyprowadził mnie jednak |' 


z błędu, 


— Jaki on tam, panie, nowy, To nasi war 
sztatowcy tak go pięknie wyporządziji, Faj- 
nie, nie? 


Jak nas poinformowano w dyrekcji takich 
„nowych“ wozów przygotowuje się co mie- 
siąc dziesięć sztuk. Stary, odrapany grat, od 
którego odwracamy wzrok, znika pewnego 
razu w hali remontowej, by wyjść stamtąd 
po pewnym okresie czasu nie tylko odświe 
żony, ale prawie całkowicie przebudowany, 
Takich wspaniałych przemian dokonują $lu 
sarze, tokarze, stólarze, lakiernicy i elektro 
monterzy — tus, Jerzykowski, Adelt, Re 
bel, Grahowicz, Mazurek, Augustyniak | 
lu innych, których nazwiska nie zmieścily- 
by się w ramach tego artykułu, Są wśród 
nich peperowcy, pepesowcy i bezpartyjni. 


Im wszystkim bliska była troska o led- 
ność ruchu robotniczego, wszyscy uradowali 
się z zapowiedz: zjednoczenia, Radość swą 
wyrazili w najpiękniejszy sposób, na jaki 
stać robociarza — przez przyjęcie zobowią- 
zania o zwiększeniu wydajności pracy. Zna- 
lazło to swój konkretny wyraz w przepro: 
wadzeniu poza planem głównego remontu I 
przeróbki wagonu doczepnego na ' motorowy. 
Wczoraj właśnie przyob'ecany wagon opu- 
ścią warsztaty remontowe, 


R 


Uroczystość przekazania tego wagonu pre 
zydentowi masta, tow. Stawińsk'emu, mia- 
ła w sobie naprawdę cos wsruszającego, 


„Obywateln Prezydencie! My, robotnicy 
warsztatów, oddajemy ten wóz Wam, niech 
służy naszemu miastu, niech będzie wyra. 
zem naszej radości ze zjednoczenia ruchu 
robotniczego” zameldował towarzyszowi 
prezydentowi robotnik warsztatów, ślusarz 
Mintus, 


Prezydent Stawiński w bardzo serdecznych 
słowach podziękował dzielnym _ warsztatow- 
com w imieniu mieszkańców Łodzi j Zjedno 
czonej Partii, 


Motorniczy Leon Pipia staje na swym 
miejscu i daje sygnał odjazdu, Wóz udaje 
się w swoją próbną podróż, Jest to jedno- 
cześnie podróż propagandowa, bo nad reflek 
torem widnieje tablica z napisem: „Z oka- 
zji Zjednoczenia ruchu robotniczego wyko. 
mali pracownicy  Watszłatów Głównych 
MZK", a na szybach wymalowane są napi- 
sy podobnej treści, 


— Nie boicie się, towarzyszu, prowadzić 
taki wóz? Nie wiecie przecież, jak go wy- 
remontówali? 


— Czego mam się bać? Przede wszystkim 


to jeżdżę już 36 lat, a powtóre — nasi 
warsztatowcy są dobrymi majstrami, Mam 
do_nich zaufanie, : i 

Trasa prowadzi na ul, Wárszawską. War- 


szłatowcy chcą pochwalić się przed „dro- 
gowcami*, że swoje znbowiązanie już wy- 
pełnili. Nowy tramwaj jedzie nowym torem, 

Trzeba przyznać, że tempo robót 'na War 
szawskiej jest"po prostu niesłychane, S'et 


górna została doprowadzone już do końca, 
sieć dolna wysunęła się już daleko za wia 
dukt., Najgorszy odcinek jest już zrobiony 


| najlicznić 


Wielki wiec protestacyjny 


Zarząd Wojewódzki Związku Uczestni* 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De- 
mokrację w Łodzi, wzywa wszystkich 
członków i podopiecznych do wzięcia jak 
jszego udziału w „Wielkim Wie- 


— ten, gdzie trzeba było zrobić głęboki wy|cu Protestacyjnym* — pod hasłem „Doma 
kop į wysoki nasyp. Około 15 tysięcy. me-|gamy się uwolnienia z faszystowskich wię- 
trów sześciennych ziemi zostało przekopane | zjeń Hiszpanii I Grecji działaczy demokra« 


i przerzucone, 


Mieszkańcy ul. Warszawsk'ej z niecierpliwo» 


tycznych”, który odbedzie się w dniu 21. 


ścią oczekują dnia, kiedy otrzymają „wła-! 11. br, o godzinie 10,30 w sali CRDK — 


sny“ tramwaj 


Dzieinica Górna obraduje 


Ykarbnice zdrowej myśli robotniczej 


Konferencje przedkongresowe uczą i wskazują wiaściwe drogi dalszych poczynań 


O tym, jak aktyw Dzielnicy Górnej po- 
traktował swą konferencję przedkongreso- 
wą, świadczy fakt, że punktualnie o 3-ej kon- 
ferencja rozpoczęła swe obrady, a Komisja 
Mandatowa mogła zakomunikować: obecność 
delegatów  100-procentowa, 

25 mówców zabierało głos w dyskusji nad 
referatem o zjednoczeniu ruchu robotnicze- 
go, wygłoszonym przez drugiego sekretarza 
Komitetu Łódzkiego tow. Grudzińskiego $ 
nad sprawozdaniem Komitetu Dzielnicowe- 
go. 

Byłem już poprzednio na 3-ch konferen- 
cjach dzielnicowych — na każdej z nich po- 
ziom kusji był wysoki, bardzo wysoki. 
Ale dyskusji na takim poziomie, tak głębo- 
kiej znajomości spraw swego terenu i tak 
zdrowego politycznie ujmowania każdego za- 
gadnienia nie doświadczyłem poprzednio ni- 
gdzie, k 

Radość z powodu zjednoczenia, entuzjazm, 
bojowy duch — tak, to było dominujące. 
Ale uderzająca była wielka trzeźwość sądów, 

konano szczegółowej analizy osiągnięć 1 
błędów, zakreślono nowe zadania i wskazy- 
wano właściwe dro”! r=alizacit, 

Dużo uwagi zwrócono na problematykę 
kulturalną. Komitet Dzielnicowy sprawy te 
zaniedbywał — stwierdzili mówey. Są biblio- 
teki świetlicowe — mówił tow. Łaszewski 
z Zakładów Silników Spalinowych — a czy 
ktoś kompetentny przejrzał je? W wielu bi- 
bliotekach bodaj że połowa książek — to sta 
ra makulatura brukowa. Stąd wniosek: Wy- 
dział Propagandy Komitetu Dzielnicowego, 
Komitety Fabryczne, Związki Zawodowe mu 


szą w jak najszybszym czasie zająć się bi- 
bliotekami fabrycznymi i zaopatrzyć je w 
najlepsze dzieła literatury polskiej i świato- 
wej. 

A same świellice? Głos ma tow. Teodor- 
czyk z PZPB Nr: Mówimy często o tym, 
Że kler usiłuje wychowywać naszą młodzież 
w duchu antydemokratycznym, że działa w 
duchu reakcyjnym na część klasy robotni- 
czej, Czy my nie ponosimy za to winy? Trze- 
ba nam Jięcej świetlice robotniczych i mło- 
dzieżowych, więcej odczytów i referatów na 
tematy naukowe, społeczne i polityczne, Na- 
leży zainteresować robotników nauką, litera- 
turą i sztuką. Wtedy wysiłki kleru zostaną 
udaremnione. 

— więcej świetlic młodzieżowych! — wo- 
ła tow, Kubicka z Ligi Kobiet — więcej wy- 
kwalifikowanych kierowników świetlic. Bo- 
wiem w dobrze zorganizowanych świetlicach 
wyrasta nasza nowa proletariacka inteligen- 
cja. 

— Zjednoczenie obu partii musi dokonać 
przełomu w dziedzinie kulturalno-oświato- 
wej — stwierdziła tow. Grabowska z PZPB 
Nr. 7 — Świetlice dla dorosłych są zaniedby- 
wane, źle pracują, nie przyciągają mas ro- 
botniczych — i to jest wina aktywu partyj- 
nego i związkowego. 

— Winniśmy więcej 1 cześciej prowadzić 
robotników do teatru! — oświadcza ta sa- 
ma towarzyszka. Przed wojną większość ro- 
botników nie wiedziałą nawet, co to jest te- 
atr. Dziś robotnik winien korzystać z teatru, 
bo teatr — to źródło kultury duchowej. 


$ladem nasz"ch artykułów 
Na przyszłość hędą szanować cudzy czas 


W związku z zamieszczoną w Nr 206 „Głosu“ 
intozpelncją pt. „Obowiązki od niechcenia'* na 
tomat niopunktuniności w jednym z rejonów Za 
rządu Nieruchomości, otrzymujemy od Zarządu 
Miejskiego wyjaśnienie, następującej trości 


KONFEKCJA ZDAŁA EGZAMIN 


Jak Ośrodek Nr 3 wykonał plan przed terminem 


Nasz korespondent fabryczny donosit 


W dniu 17 listopada rb. załoga PFK Ośrod 
ka Nr 3 w Łodzi, wykonała roczny plan pro- 
dukcji w wysokości 100,55. proc. 


Nia łatwo było w ciągu przeszło 10 miesię: 
ey pokonywać liczne, trudności co dzioń na te 
renie fabryki. 

Najcięższymi miesiącami były, lipiec, sier- 
pień, i wrzesień, kiedy to niepowodzenia spa- 
dały na Ośrodek jedno po drugim, zaznaczył się 
spadek produkcji i w związku z tym spadek za 
robków. 

W tym czasie przeprowadzono zmianę syste- 
mu prey, rozpoczęto nsilne starania o osięg: 
le jaknajlepszej jakości. Nasza wyroby wę: 
druja do ZSRR, do Tugosławii, Anglii, Szwecji 
i Holandii. 

Należało z nowo przyjętych sił przeszkolić i 
wyspecjalizować dziesiątki szwaczek - bie 
niarek na Kursach Przysposobienia Przemysło 
wego. Wyszkolono 2 kursy po 28 osób, które po 
za nauką kroju i szycia otrzymały uzupełnie- 
nie wisdomości ogólnokształcących. Po kilku 
miesięcznej przerwie rozpoczął się trzeci kurs, 
który zakończy się jeszcze w tym roku. 


Uczestniczki kursu po skończeniu nauki stają 
do normalnej pracy przy maszynach, by powię- 
kszyć załogę, ale już z pewnym wyrobieniem 
społeczno-wychowawczym. 


Nastąpiła zmiana dyrekcji, Nowej dyrekcji 
po przezwyciężenia wszystkich przeszkód udało 
się zyskać zaufania, pokonnć pewne opory i znie 
chęcenia wśród załogi, udało się również zwięk 
szyć zarobki i powoli z dnią na dzień podnosić 
produkcję, tak, że wykonanie planu nie było 
już zagrożone. 


Niestety, pokonania tych wszystkich trndno- 


fei nie przyszło dostatecznie w porę, by przy: 
jete przez Załogę i Dyrekcję zobowi 
dnią 1 maja rb. o wykonanie rocznego planu 


produkcji do dnia 31 października mogło zostać 
wykonane. Jednakże na wspólnym zebraniu 
Rady Znkładowej, Dyrekcji i obu Partii posta 
nowiono spóźniony plan wykonać w ciągu dwu 
dziestu dni. 

Na apel górników Zabrze-Wschód, dla uozcze- 
nia wielkiego momentu historycznego, jakim 
będzie Kongres Zjednoczeniowy obu partii ro 


botniczych, załoga fabryczna, komitety PPR i 
PPS, Rada Zakładowa i dyrekcja, postanowiły 
4 uchwaliły zgodnie w dniu 6 listopadą rb. na 


ystej nkadomii w Rocznicę Rewolucji Paź 
dziornikowej, by plan wykonać do dnia 20 bm. 

W dniu 17 bm. wykonanie rocznego planu 
stało się faktem, dlatego cieszymy się ogrom- 
nie, ża dołożyliśmy jeszcze jedną cegiełkę pod 
budowę gmachu dobrobytu Polski Ludowej. Po 
stanowiliśmy dalej, że do końca roku damy 
krajowi ponnd 80.000 — sztuk bielizny ekspor 
towej, Znłoga futejsza zwycięstwo idei zjod- 
noczenin klasy robotniczej udokumentuje czy- 
nem najwydatniejszej pracy. 


„Zarząd Miejski w Łodzi na skutek przepro- 
wadzonego dochodzenia stwierdził, že istotnie 
w dnin 28 naździernikn rh. ndministratorzy Re 
jonu S-go przy ul. Kilińskiego 04 spóźniii się 
do pracy, Wobee tego kierownikowi 3:g0 Rejo 
nm udzielono upomnienin, n administratorom 
zwrócono uwagę na obowiązek punktualnego 
rozpoczynania zajęć biurowych *. 

Cieszymy. się, 


że interpelacja naszego czytel- 


nika odniosła skutek, który przyniesie pożytek 
szerokim rzeszom interesantów Rejonu 3-go. 


UWAGA, MŁODZIEŻOWCY z P.P, , 
POLSKI“ 

Zarząd Koła ZMP przy Dziale Produkcji 
Filmów w Łodzi zawiadamia wszystkich 
członków ZMP iż w dniu 21.X1. br. o godz. 
16-ej w sali projekcyjnej przy ul. Sienkie- 
wicza 33 odbędzie się ogólne zebranie koła 
ZMP. 

Obecność wszystkich członków obowiązko- 
wa pod rygorem org. Na zakończenie zebra- 
nia będzie wyświetlany najnowszy film. 


Klim, | Piotrkowska 243. 


Zagadnienia kultury i oświaty robotniczej 
były poruszane i na tej konferencji I na 
wszystkich innych. Materiały z tych konfe= 
rencji winny być przedmiotem dokładnych 
studiów Wydziału Propagandy Komitetu 
Łódzkiego i odpowiednich wydziałów Zw. 
Zawodowych, Bo z materiałów tych wynika 
jeden niewątpliwy fakt: klasa robotnicza o=- 
cenia, jako niedostateczną dotychczasową 
pracę kulturalno-oświatową, żąda jej roz 
szerzenia | pogłębienia i — co więcej — sa» 
ma. wskazuje sposoby poprawy. 

O współzawodnictwie pracy. Głos ma přzo= 
downica pracy — prządka z PZPB Nr. 17 
tow. Józefa Oficz, 1 

Nasi wrogowie myśleli, że w związku z 
błędami i odehyleniami w pewnych ogniwach 
parti załamiemy się. Omylili się. Partla sta- 
ła się jeszcze silniejsza, niż była, klasa ro= 
botnicza jest jeszcze pewniejsza słuszności 
swej drogi, ujemy dalej z zapałem, roz= 
wijamy wsnółzawod,, bo wiemy: każdy metr 
i każdy ilnaram to krok len seniali-mowi. Dy 
rekcje! Rady Zakładowe! Oviekujele się przo 
downikami! Bo dziś robotnik — przodownik 
pracy jest jak żołniarz na froncie. Nie pyta= 
my o masło, czy o słoninę, lecz o niedoprząd, 
o szpulki. 

A o tym, że przodownikami pracy nie wszę 
dzie opiekują się, onowiedziała przodownica 
z PZPB Nr. 7, tow. Woźniak, Gdy leżała w 
szpitalu — nikt z fabryki jej nie odwiedzał. 
To było dla niej tymbardzi 
innej robotnicy, towarz”: 
która leżała z nią w . nrzychodzili 
towar: z Dyrekcji, z Rady Zakładowej, 
wypytywali pefsonel szpitalny n stanie jej 
zdrowia, starali się o potrzebne lekarstwa, 

To co mówiła tow. Woźniak było aktem 
oskarżenia. Byli na sali towarzysze którzy 
2 powodu tego przemówienia oblewali się 
rumieńcem wstydu. Niech na przyszłość wy= 
ciągają odpowiednie wnioski! 

Niemożliwe jest w krótkim sprawozdaniu 
poińformówać o tych wszystkich zagadnie- 
niach, które poruszono na koferencji — na- 
leżałoby opublikować cały protokół dyskusji, 
a ten zająłby sporo kolumn „naszej gazety. 
Ale protokóły tej konferencji i wszystkich 
innych są i stanowią skarbnicę zdrowej myś- 
li robotniczej. Z protokółów tych winni czer- 
pać ci wszyscy, którzy zajmują jakiekolwiek 
stanowisko w pracy partyjnej, związkowej 
1 w administracji. 

Z wieloma przemawiającymi na omawia- 
nej konferencji spotkamy się podczas Kon= 
ferencji Miejskiej. I cieszy nas to, że Aktyw 
Dzielnicy wybrał takich towarzyszy, jak Jó= 
zefę Oficz z PZPB Nr, 17, Władysławę Jo- 
chim z PZPR Nr. 7 Hstonn Sulelewiez z 
PZPDz Nr. 5, Stefanię Misiewicz z PZPW 
Nr6, 1 wielu innych towarzyszy zasłużonych 
w pracy partyjnej i zawodowej, słusznie ob- 
darzonych zaszczytem reprezentowania swej 
dzielnicy. 


MIGAWKI Z PZPJG NR 1 ' 


Racjonalizacja przy pomocy lustra. Kiedy będzie żłobek. Tempo, tempo... 


Na tkalni PZPJG Nr. 1 czynne jest jedyne 
w Polsce krosno skomplikowanej konstruk- 
cji. Osnowa na nim idzie aż z pięciu wałków. 
Dwa krzyżujące się czółenka wiążą jedno- 
cześnie dwie sztuki. Są to chodniki dywa- 
nowe: 

Na tym krośnie pracował do niedawna ob. 
Skwarczyński Henryk — wytrawny i doś- 
wiadczony tkacz. Jego ciągłym utrapieniem 
były często rwące się nici, W tkaninie nie 
można nie dostrzec, bo, jak już zaznaczyliś- 
my, krosno robi dwa dywany naraz. prawy- 
mi stronami do środka I widać tylko lewą 
stronę, na której błedy prawej strony nie 
uwidaczniają się. Dostrzec zaś zerwaną nitkę 


internelacjo moszuch 


w fachu jest bardzo trudno, bo fachy są rów- 
nież dwa — górny i dolny. Ob. Skwarczyński 
ponadto niedowidział, co ogromnie utrudnia- 
ło mu pracę w tych warunkach. 

Chcąc sobie ulżyć, wpadł na bardzo prosty, 
ale skuteczny pomysł, który, jak się obecnie 
okazuje, może ulżyć w pracy i normalnie 
widzącym tkaczom. Polega on na tym, że 
z boku krosną ustawiono zwykłe lustro, któ- 

przez odpowiednie nastawienie go | na- 
świeflenie osnowy, odbija w swym wnętrzu 
obydwa fachy. W ten sposób tkacz, nie opu- 
szczając swego miejsca przy krośnie. dostrze- 
ga natychmiast każdą zerwaną nitkę. Wy- 
starczy mu od czasu do czasu spoglądać w 


Czutelników 


Ulica Adwokacka przylega coprawda do 
przelotowej arterii ul. Zgierskiej, jest jed 
nak tak zaniedbana, że stanowi unikat swe- 
go rodzaju wśród wszystkfch ulje okol 
nych, Ostatni raz nawierzchnię jej zmienio. 
no na wiele lat przed wojną, Podczas wo; 
ny nikt o jej wygląd nie dbał a obecnie 
stanowi ona coś pośredniego między polna 
drogą a jakimś matecznikiem.  Niebezpiecz- 
nie zwłaszcza bywa chodzić tu wieczorem, 
a jeżeli jest to już konieczne, to trzeba 
brnąć środkiem jezdni. Chodzenie po jezdni 
nie jest jednak bezpieczne, a Świadczyć mo- 
że o tym wypadek przejechania, jaki zda- 
rzył się tu niedawno, 


Mieszkańcy ulicy Adwokackiej cierpieli i! __ 


czekali na zlitowanie się Zarządu 
go, łudząc się nadzieją, że o ile pobi 
ulice, jak na przykiad Jasna, Stefana i Mu- 
rarska otrzymały nawierzchnię, to i ul 
Adwokacka nie zostanie pom nięta, Dotych 
czas jednak rachuby te wciąż pozostają w 
sferze nieziszczonych marzeń. 

Może Zarząd Miejski przypomni sobie tę 
najbardziej potrzebującą nawierzchni ulice 
Adwokacką Mieszkańcy tej uLey gotowi by 
by pomagać przy pracach ziemnych, po 
święcając chwile wolne od zajęć, byleby 
tylko Zarząd Mi zarządził ułożenie na 
wierzchni jeszcze w tym roku. 


Stały czytelnik. 


lustro. 

Ob. Miller, pracujący obecnie na miejscu 
ob. Skwarczyńskiego, bardzo sobie chwali 
wynalazek swego poprzednika, Kierownie- 
two fabryki już w najbliższym czasie zasto- 
suje go przy krosnach pluszowo-żakardm 
wych. 

Mali obywatele dzieci -pracowników 
PZPJG Nr. 1 w wieku do lat trzech, stano- 
wią bardzo liczną gromadkę, Jest ich 180. 
Wszystkie one domagają się wielkim gło- 
sem żłobka, którego fabryka dotąd nie posia- 
da. Co stoi na przeszkodzie zorganizowani« 
tak pożytecznej instytucji? 

Dobre chęci są, pieniądze również, lokal... 
Właśnie ten lokal. Niby jest — niby go nie 
ma. Rrzecz w tym, że kilkupokojowe pomie= 
szczenie, odpowiednie na żłobek, a znajdują- 
ce się na terenie fabrycznym, zajmuje na 
mieszkanie były dyrektor PZPJG Nr. 1. 

W tym wypadku winę ponoszą władze 
CZPWŁ. Sprawa ciągnie się już dostatecz= 
nie długo, by mogła zostać załatwiona. Dla 
dzieciaków musi się znaleźć miejsce. Ich mat 
ki chcą pracować spokojnie, bez troski o po- 
zostawione w domu dzieci 
RANK 
ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY 1 ARCHI- 

WISTÓW POLSKICH 

W środę, dnia 24 listopada br. o godz, 
18-ej odbędzie się w Archiwum Miejskim 
pl. Wolności 1, miesięczna konierencja z od 
czytem kol. Błaszczyka Leona, p. t, „Atticus 
księgarz rzymski | wydawca". Wstępy wol. 
ny dla wszystkich. 
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ZR ESS ZP 


Nr 319 


Sklepy PSS zostaną obficie zaopatrzone 


dach poważne ilości margaryny, która bę- ji skubanych wynosić będzie 320 zł. za kg. 


Na ukrócenie zakusów speku'acji wpływa 
niewątpliwie także interwencyjne dz'ałanie 
sklepów spółdzielczych, które na okres świ+ 
Teemo onna obficie zaonatrzone we 
ws; kie w tym okresie najwięcej pokupne 
artykuły, sęk 

Specjalna rola przypadnie placówkom 
PSS-u. Jak „się dowiadujemy, już obecnie 
do magazynów spółdzielni przybywają ma- 


sowe transnorty wszelkiego rodzaju poszu-* 


kiwanych towarów. 


O tym, że cukru nie zabraknie, nie warto 
nawet wsnominać, W sklepach przed świę. 
tami znajdzie się duża ilość mąki pszennej 
50-procentowej, odpowiedniej'do pieczenia 
ciast, Mąka ta sprzedawana kedzia no 77 zł, 
za kg, Sprowadzano poważne itośści rodzy- 
nek. których kilogram kosztować będzie 
1700 zł. Zaovatrzono skleny w herbate w ce- 
nie 4 tys, zł. kilogram i kawe po 1400 zł, za 
ksz, Orzechy włoskie sprzedawane hada na 
540 zł. kg. Cukierki nahvé bedzie można już 
za 340 zł. kg., mak niebieski kosztować ma 
250 zł. kg, 

Ponadto na okres świąteczny PSS zaopa- 
trzy swe sklepy w większą ilość śledzi 8o- 
lonych po 250 zł, za kg. Nie zabraknie rów- 
nież niezbędnego do przygotowania notraw 
arnz ciast theron, PSG nosinis na gria. 
PENETRE trnem 


O Łodzi w kilku wierszach 


KUKIEŁKOWY TEATR OBRAZCOWA 
— zespół radziecki o światowej sławie, przy- 
jeżdża do Łodzi w najbliższych dniach. Bi- 
lety na występy są do nabycia już od jutra 
w sekretariacie Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, 


ODŚNIEŻANIE ULIC 

było tematem konferencji w Zarządzie Miej- 
skim, który przezornie chce już obecnie przy- 
gotować miasto na przyjęcie zimy. Oby spra- 
wa odśnieżania ulic nie pozostała wyłącznie 
tematem debat, ale naprawdę zorganizowano 
odpowiednie brygady, które uchronią mie- 
szkańców Łodzi od tonięcia w śniegu. 


NA SPROWADZENIE WODY 
Z NIEBIESKICH ZRÓDEŁ 
do Łodzi, Rada (Państwa przeznaczyła na 
razie 1. mil. zł. Pieniądze te zostaną zużyte 
na prace wstępne, które już rozpoczął Pań- 
stwowy Instytut Geologiczny, 


400.000 ZŁ. NA STYPENDIA 
DLA STUDENTÓW 


wyasygnowała Łódzka Izba Przemysłowo- 
Handlowa. 


KKO PRZEKSZTAŁCONA ZOSTAŁA 
NA INSTYTUCJĘ PAŃSTWOWĄ 
a jednocześnie majątek jej przeszedł na włas 
ność Skarbu Państwa. Pod względem perso- 
nalnym, finansowym, i rewizyjnym KKO w 
Łodzi podporządkowaną została Narodowe- 
mu Bankowi Polskiemu. 
(m) 


W czwarte% plenum MRA 


Prezydium MRN komunikuje, że wyzna- 
czone na poniedziałek dnia 22 bm, XIX 
i XX posiedzenia plenarne Miejskiej Rady 
Narodowej odbędą się w czwartek, dnia 

bm, o godzinie 17 w Sali Obrad przy 
ul. Nowotki 16 z tym samym porządkiem 
dziennym, 


Z TOW. PRZYJAŹNI POLSKO RADZ. 

„Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 272-b. zawia- 
damia, że przyjmuje prenumeratę pism ra- 
dzieckich na rók 1949 tylko do 1 grudnia 
b. r. 


MŁODZIEŻ SP DLA UCZCZENIA 

KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO 

Młodzież hufca „SP* przy XII Państw. 
Gimn. i Lic. w Łodzi, dla uczczenia Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. ofiarowała 7 dni 
pracy przy odgruzowaniu Kraju. 


ODCZYT 
W Klubie Społ.-Lit, „Wieś* ul. Piotrkow- 
ska 183, 2-gle piętro odbędzie się we win- 
rek, dnia 23 listopada br. o godz. 19,30 od- 
czyt ob, Jana Aleksandra Króla p. t, „Hi- 
storia ruchu ludowego", Wstęp wolny. 


OFIARY 


Na zebraniu w dn. 18 bm. Koło PPR przy 
Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
Rolniczych, zorganizowało zbiórkę na straj- 
kujących górników we Francji. w wyniku 
której koło PPR przekazuje 21.500 zł., koło 
PPS — 8.500 zł. 

. . 

Komitet PPR przy Komendzie Wojewódz- 
kiej M.O. województwa łódzkiego w Łodzi 
przesyła kwotę 30.100 zł. z dobrowolnych 
składek pracowników Komendy Woj. MO ja- 
ko pomoe strajkującym r=" am Francji 
w ich walce z wyzyskiem kanitalistów i za- 
chowaniem suwerenności przed imperializ- 
mem amerykańskim- 


dzie sprzedawana no 375 zł. za kg, 


Niewątpliwie tak bogate zaopatrzenie 


W okresie przedświatecznym sklepy ko. |sklepów spółdzielczych w artykuły pokupne 


lonialne PSS-u zaopatrzone zostaną w po- 
ważne ilości wszelkich konserw oraz w drób 
i dziczyznę. Zające sprzedawane będ po 
650 zł. szt cena kur i kaczek bitych 


sztuka, 


Miasto podwyższ 

Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Za- 
rządu Miejskiego wybrana została Komi- 
sja, która będzie opiniowała sprawy udzie 
lania przez Wydział Oświaty żapomóg 
uczniom szkół miejskich. 

Ustalono również opłaty za leczenie w 
Miejskich Zakładach Lecznictwa. Od 1-go 
stycznia 1949 r. za pobyt w szpitalu i sa- 
natorium będzie się płacić 600 zł. dzien- 
nie, za dziecko w prewentor'um — 500 zł. 
dziennie. Ponieważ średni koszt leczenia 
chorego wynosi 700 zł. dziennie, Zarząd 
Miejski przeznaczył na ten cel 23 miliony 
złotych. 

Zamówiony już został sprzęt do Publicz 
nej Biblioteki Miejskiej, którego koszt wy 
nieść ma około 10 mil. zł. 

Omawiano następnie sprawę podwyż- 
szenia opłat za dzierżawę placów użytko- 


w okresie przedświatecznym nrzyczyni sie 
do zahamowania wszelkich snekulacvinvch 
działalności centrali automatycznej. Ponadto 
ku, 


Koszty pobytu w szpitalach 


a opłaty za place 


wych od Zarządu Nieruchomości w Łodzi, 
Od 1 stycznia obowiązywać będą następu- 
jące opłaty: za place handlowe i przemy- 
słowe ogrodzone od l-go metra kwadrato- 
wego 7, 6 i 5 zł. miesięcznie w zależności 
od strefy miejskiej, w której plac jest po- 
łożony; place nieogrodzone — 6, 5, 4 zł; 
działki pod ogrodnictwo — również w za- 
leżności od strefy — 7, 6 i 5 zł. rocznie za 
metr kwadratowy; działki do 500 metr. 
kwedratowych bez względu na strefę — 
5 zł. od metra kwadratowego rocznie. 
Drzewa owocowe dzierżawione będą po 
150 zł. za sztukę rocznie. Cena ta jest wy- 
jątkowo niska. Zważywszy, że drzewa 
owocowe dają przeciętnie po kilkadziesiąt 
kg. owoców i ma na celu zachęcenie miesz 
kańców Łodzi do dzierżawienia ogródków 
działkowych. (m. z.) 


| Kilka tysięcy nowych 

Rejonowy Urząd  Telefoniczno:Telegraficz- 
ny w Łodzi otrzymał pewną ilość części wy 
miennych, któte umożliwią usprawnienie 
działalności centrali automatycznej Ponadto 
wkrótce spodziewane jest nadejśce ze 
Szwecji organów łączących, co umożliwi za 
instalowanie dodatkowo kilku tysięcy apara 
tów telefoncznych 

Dyrekcja Poczt į Telegrafów w Łodzi 


telefonów dla Łodzi 


zwraca uwagę zainteresowanych, aby we 
własnym dobrze zrozumianym interesie 
składali wniosk: do Rejonowego Urzędu Tel, 
Telegr, w Łodzi, ul, Daszyńskiego 38, front 
1-sze piętro — Dział Abonentów Telefonicz 
nych nr 149-18 w sprawie instalowania apa- 
ratów telefonicznych. 

Powyższe dotyczy również tych osób, które 
złożyły podanie przed 1 czerwca 1948 r. 
lecz dotychczas bez skutku, 


Przedsprzedaż biletów kolejowych 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Łodzi podaje do windomości, że celem uspraw 
nienia odprawy podróżnych, począwszy od dn. 20 
listopada br. wprowadza się sprzedaż biletów 


kolejowych na dzień następny na stacjach: 
L Kaliska, Łódź — Fabryczna, Często- 


Dla uczczenia Kongresu Zjednoozeniowego, 
aktyw partyjny z udziałem dyrekcji PFK 
Ośrodka Nr 2; przeprowadził akcją werbunko- 


e 
Jaja po 20 
mogą nabywać ludzie 

Państwowa Centrala Handlowa rozpoczęła ak 
cję dostarczenia ludziom pracy w okresie przed 
świątecznym tanich jaj w cenie po 20 zł za 
sztuką, 

W ton sposób ukrócone zostaną mnchinneje 
spekulantów, usiłujących znzwycznj przed áwię 
tamat podbijać ceny artykulów piorwszej potrze 

Ya + 


Niezwykła sprawa toczyła się wczoraj 
przed Sądem Starościńskim przy łódzkim 
starostwie południowym — pierwsza w 
dziejach lotnictwa w Polsce. Dotychczas 
byliśmy świadkami olbrzymiej ilości roz- 


Dokarmyanie dziatwy w 


Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego 
rozpoczął obecnie prace przygotowawcze 
do rozszerzenia akcji dokarmiania dzieci w 
świetlicach szkolnych. Akcja ta finanso- 
wana będzie przede wszystkim przez Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego, 
który na ten cel na rok 1949 przeznaczył 


7.00 Sygnał czasu i pobudka, 7.05 Wiadom, 
gospodarcze dla wsi, 7.20 Muzyka poranna, 8.00 
Dziennik, 8.15 Przegl. prasy stołecznej, 8.20 Pro 
gram dnia, 8.30 Muzyka poranna, 8.55 Wiado- 
mości Społ. Kom. Radiof. Kraju. 9.00 Nabożeń 
stwo ze Szczecinm. 10.00 Audycja dla chorych 
10.10 Koncert rozrywkowy z  Czichowa, 11.00 
„Wszechnica Radiowa! 11.20 Ł) „Na widowni 
tygodnia"! — 11.30 (Ł) Nowe nagrania płyt 
1145 Ł) Z frontu radiofonizacji* — wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P. R, A. Śmiejana, 11.56 
1157 Sygnał czasu i Hejnał 
nfoniczny, 13.00 Radiokronika, 
13.10 Naciekawsze wiadomości. 13.15 „W Żyra- 
kowie orzą traktory'* 14.00 „Bodzią podwodną 
i balonem do bieguna! 14.10 „Opowiedział 
dzięcioł sowie“ — audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci. 14.30 „Studenci świata w walce o 


Z zapałem pracunia 


chowa, Ostrów Wkp. i Włocławek. 

Na wyżej podanych stacjach, podróżni mogą 
zaopatrywać się w bilety w dowolnych relac- 
jach w przeddzień wyjazdu o każdej porze 
dnia, 


i chętnie czytają 


wą  pronumeratorów „Głosu 
wśród wszystkich pracowników, 
Zamoldowano, ża już dnia 20 listopada wre- 


zł. sztuka 
pracy w sklepie PCH 


PCH zaopatruje szpitale, żłobki, przedszko- 
In i stołówki, która mogą robić zamówieni 
w Centrali, przy ul. Kilińskiego 88, oraz w fi 
przy ul. Piotrkowskiej 248, Odbiorcy detali 
mogą kupować jaja w dowolnych ilościnch ża 
okazaniem legitymacji Zw. Zawodowych w filli 

przy ul. Andrzeja 17, 
Sprzedaż rozpoczyna się w dniu dzisiejszym. 


Rohotniczego!*, 


Wokanda na wesoło 
Zgaduj zgadula... 


Gdy mistrz krawiecki, Alojzy Nosek, po 
długiej tułaczce wojennej osiadł w Łodzi, za 
łożył tu pracownię. Zatrudnił u siębie w cha 
rakterze czeladnika krawieckiego pana Ur 
syna Żdziebełko. Obaj panowie byli żonaci, 
Jakoż wkrótce poprawne stosunki rodzin 
zaczęły się psuć bowiem pani Kunegunda 
Nosek była zazdrosna o męża, który darzył 
szczególnymi względami młodą panią cze- 
ladnikową. a 

Chmury — niczym w greckiej tragedii — 
narastały stopniowo, a nieuchronnie nań 
spokojnym dotąd firmamentem obu stade 
małżeńskich, aż wyładowały się w bójce 
przy użyciu rekwizytów krawieckich pod por 
stacią żelazka, duszy do prasowania, nożyc 
i innych narzędzi cięższego kalibru, Rzeczy 
te piętrzyły się wczoraj na sali rozpraw w 
Sądzie Grodzkim, dokąd pospieszyli wszyscy 
niemal mieszkańcy ulicy Kaczej, występu* 
jący na rozprawie w charakterze świadków. 

Sędzia udzielił głosu oskarżonej — pani 
Marcjannie Zdziebełko, 

— Proszę Sądu siedzieliśmy sobie, jakby 
nigdy nie, na podwórzu pod  kasztanem. 
Jestem słaba kobieta | chora na płuca, więc 
żeby zapomnieć o chorobie, zadawałam zagad 
ki do rozwiązania. Bo, panie sędzio, wszak 
śmiech — to zdrowie! 

— A powiedzcie dlaczego dobranoc 
pisze się razem? nie mogą zgadnąć. A ona, 


ta Noskowa kluczy koło mnie. chce mi oczy 
wydrapać. Wtedy jej mąż. Nosek, męczy 
ninie į dręczy. — Pani Marcysiu, Marcysiąt 
ko — pyta — no niechże nam pani powie, 
dlaczego dobranoc pisze się razem? 

— Bo gdyby nie razem — odpowiadam — 
to nie byłaby dobra... 

Nie zdążyłam skończyć, panie sędzio, a 
Noskowa jak nie zacznie mnie wyzywać od 
bezwstydnie, że specjalnie takie zagadki 
zadaję, żeby jej męża bałamucić. Wstyd mi 
się zrobiło przed publicznością, więc złaba* 
łam po kolei, co mi pod rękę popadło, to 
duszę, to nożyce | już nie pamiętam co jesz 
cze — dla obrony mcjej cze. kobiecej! Ja 
bezwstydnica?! Ja chciałam o mojej choro 
bie zapomnieć i dlatego te zagadki, A zresz 
tą nic nie wiem, co dalej było, bo zemdla 
łam, 

Przesłuchani Świadkowie stwierdził, że 
pani Żdziebełko wyszła poza granice koniecz 
nej obrony czej i zranila boleśnie panią Ku 
negundę Nosek, o czym Świadczy zresztą 
blizna na żej czole, 

Sąd skazał Marcjannę Żdziebełko na 4 ty” 
godnie aresztu z zawieszeniem oraz na 5.000 
złotych grzywny. (P) 


Godny uznania rożwój czytelnictwa 


prasy robotniczej w PFK — Ośrodek Nr 2 


ezono tysięczny egzemplarz ob. Tomaszewskiej 
Wł. — szywaczce Ośrodka Nr 2. 

Z uznaniem należy stwierdzić, że pracownice 
Ośrodka Nr 9 nie tylko z zapałem pracuję, ala 
chętnia również czytają. Na 2100 zatrudnionych 
szyta prasę: „GŁ. Rob." — 1000; „Kurier Pop." 
— 80 »Trybunę Wolności:* — 300, „Wolność! 

Podkroślić toż trzeba ofiarną nkcję kolporte 
rów między innymi tow. tow. Cłnpy, Madeja, 
Rychterowej, Karolezakowej, Btudzińskiej i 
Pietrzakowej. Dzięki ich wzmożonej enes 
siqgnięto tak duży rozwój czytelnictwa, Za- 
chęcamy inne fabryki dla podjącin podobnej nk 
eji na swych zakładach celom rozpowszechnie- 
nin_naszych pism robotniczych. (w.h.) 


| w powietrzu trzeba przestrzegać 


przepisów ruchu 


praw przeciwko kierowcom  samochodo- 
wym lub woźnicom konnym, obwinionym 
o nieprzestrzeganie przepisów drogowych. 
Tym razem właśnie w Łodzi rozpoznawa- 
na była pierwsza sprawa o nieprzestrzega- 


świetlicach szkolnych 


przeszło 2 miliony zł. 

Dokarmianie dzieci w świetlicach rozpo 
częło się już przed paroma tygodniami i 
obejmuje 1740 dzieci z 28 szkół podstawo- 
wych. W roku przyszłym liczba dzieci zo- 
stanie powiększona. Inspektorat Szkolny 
wyasygnował na ten cel 100 tys. zł. 


Co usłyszymy przez radio 


pokój”, 14.35 Koncert Polskiej Kapeli Li 
wej. 15.00 (Ł) „Protegujący i protegowa! 
16.00 Mnzyka poważna, 16.45 „Nowe książ! 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie“, 18.00 
Recytacjo konkursowe, 18.5 Recital skrzyp: 

wy I. Dubiskiej, 18.35 „Molodie Świata! 
r I klasy“ — audycja rozrywk 
Czechowa, 19.25 (Ł) 


wg 
Recital fortepianowy, 


. 20.00 Dziennik. 20:45 (Ł) Wiadom 
sportowe lokalne, 20.55 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro, 21.00 „Z życia Związku Radzieckiego: * 
21.30 „Na mnzycznej fali‘, 22.00 Wiadomości 
sportowe, 22,1) Muzyka taneczna, 
Fragment sztuki „Kadet Winslow‘ l 
tnia wiadomości. 10 Muzvka tanco; 
Program na jutro. 24.00 (L) Koncert życzeń, 
040 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


nie przepisów prowadzenia... samolotu. 

Pilot M. J., zamieszkały w Łodzi przy 
ul. gen. Świerczewskiego 19, miał za za- 
danie z ramienia Aeroklubu Łódzkiego 
przeprowadzenia próbnych lotów, celem 
zbadania sprawności silników na maszy= 
nach „Pipper*. 

Podczas jednego z takich lotów trenin- 
gowych pilot. wystartowawszy z lotniska 
Lublinek; leciał nad wsią Józefów pod 
Łodzią. W pewnej chwili opuścił się z apa- 
ratem dla dokonania skrętu. Nagle silny 
podmuch wiatru w prawe skrzydło spowo 
dował opuszczenie się sarzolotu niżej, nad 
którym pilot przestał już panować. W 
ostatniej chwili udało mu się zeń wysko- 
czye, a samolot runął na ziemię i doszczęt- 
nie spłonął. 

Pilot został pociągnięty do odpowie- 
dzialności za zbyt niskie prowadzenie ma- 
szyny, ca w konsekwencji miało tak zgub- 
ne skutki. 

W świetle przewodu sądowego i na pod- 
stawie opinii biegłych ustalono, że zasad- 
niczo skręty mogą być dokonywane na wy 
sokości 70 metrów od ziemi, odchylenie 
więc w tym wypadku było stosunkowo 
nie wielkie. W grę raczej wchodził błąd 
w wyszkoleniu i — jak oświadczyli bie- 
gli — pilot na jeden ułamek sekundy mógł 
nie dość czujnie obserwować lot, a silny 
podmuch wiatru dokonał dzieła. 

W wyniku rozprawy Sąd skazał niefor= 
tunnego pilota na 50.200 złotych grzywny. 


: GLOS 


KALISKI 


Kronika KaliszajRobotnicy „Pluszowni“ dla górników francuskich 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 21 listopada 1948 r. 
Dziś: Marit 

—:0:— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. ; 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
std podawanie dokładnego czasu 
BIL ` 
Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 
—:0:— 
DYŻURY APTER 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Pewnie- 
kiego, PL. 11 Listopada 4 tel. 16-80. 


Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej tel. 20-14. 
—0:— 
TEATR 

Dziś o godzinie 15-tej bajka dla dzieci 
„Kopciuszek“, o godzinie 19 komedia 
muzyczna „Pani prezesowa” 

paee 

KINA 
Kino BAŁTYK — film produkcji ame 
rykańskiej pt. „Zagubione dni“ 

Kino „Wolność“ wyświetla film pro* 
dukcji radz. p.t. „Narzeczona z Turk- 
menli“ 

Kino „Stylowy“ wyświetlą film prod. 
szwajcarskiej pt. „Marią - Luiza“. 


Na zebraniu calej załogi państwowej 
Fabryki Pluszu i Aksamitu Nr 6, po” 
święconym omówieniu sytuacji strajko- 
wej we Francji, robotnicy i pracowni- 


cy zakładów dali wyraz swej solidar- 
ności z walką robotników francuskich, 
ofiarując na fundusz pomocy 8-godzin* 
ny dzień pracy. 


Z miasta i z powiatu 


ŚMIERTELNE ZDERZENIE 

Dziś 18 bm. o godz. 17-ej w miejsco: 
wości Myszaków gm. Zagórów pow. 
Konin, zdąrzył się wypadek zderzenia 
się samochodu z motocyklem, 

Kierowca motocykla Przepióra Mie- 
czysław zam. w Żarach gm. Dłusk, zo- 
stał zabity na miejscu, a Musiałowski 


Jan zam. w Łozińsku gm. Trąbczyn, zo- 


stał ciężko ranny. , 

Kierowca samochodu Kołtunlak Ste- 
fan zbiegł do Pyzdr, gdzie został za* 
trzymany. Rannego Musiałowskiego od 


wieziono do szpitala, a zwłoki Przepió- 


ra zabezpieczono. 


KONFERENCJA 
ADMINISTRATORÓW DOMÓW 


Dnia 18 bm. odbyło się zebranie ad- 


ministratorów i gospodarzy domów po- 
zostających pod Zarządem Nieruchomo 
ści m. Kalisza, 

Zebranie miało ną celu pouczenie o 
przepisach o najmie lokali wg. nowego 
dekretu, który obowiązuje od dnia 1.9. 
1948 roku, 


Referat wygłosił kier. Wydz. Woj. 
Urzędu Nieruchomości mgr. Przewoźny, 
Szczegółowych wyjaśnień udzielił admi 
nistratorom prez. Barański. 


PRZYJAZD GUSTAWA MORCINKA 
ODWOŁANY 

Jak nas informuje pełnomocnik Spół 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik“ zapo- 
wiedziany przyjazd do Kalisza pisarza 
Gustawa Morcinka na dzień 22 bm., zo 
stał z powodu choroby odwołany, 

O ewentualnym przyjeździe Gusta- 
wa Morcinka będzie ponowne powiado” 
mienie. 


ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ 
„CZYTELNIKA“ ý 
Dnia 21 tj. w niedzielę o godz. 10ej 
w szkole Nr 1 przy ul. 3 Maja odbędzie 
się zjazd przewodniczących Kół Spółdz. 
Wydaw: „Czytelnik“ z miasta i powia- 
tu. Na zjeżdzie przewodniczący złożą 
sprawozdania z akcji czytelnictwa w 
okresie letnim oraz zaplanowana zosta 
nie praca na czas zimowy. 


Walka z ana 


W dniu 15 bm. pod prezwodnictwem 
ob. Nałęcza odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Spolecznej do Walki z Analfabetyz 
mem. 

Mimo wysłanych licznych zaproszeń 
do zakładów pracy, Zw. Zaw. partii 
i Instytucji społecznych, na zebranie 
przybyło zaledwie 7 osób. Czyżby kwe- 
sta likwidacji analfabetyzmu nie była 
sprawą palącą i obchodzącą całe społe- 
czeństwo, a szczególnie Związki Żawo 
dowe? 

Rada Społeczna zwraca się jeszcze 


raz tą drogą, i prosi Zakłady Pracy,|terenie miasta i powiatu 


Związki Zawodowe i Organizacje o zgła 


ifiabetyzmem 


wszystkie Zakłady Pracy winny się sta- 
rać o uruchomienie kursu na własnym 
terenie dla zatrudnionych u siebie anal 
fabetów. 

Nauka na takim kursie trwa pięć 
mieslęcy po 12 godzin tygodniowo, W 
ramach tych godzin przewidziana jest 
również nauka o Polsce i innych kra 
jach, co przyczyni się w wielkiej mie- 
rze do uświadomienia politycznego i 
społecznego słuchaczy. + 

Do chwili obecnej czynnych jest na 
9 kursów z 
ogólną liczbą 225 słuchaczy. Sądzimy, 


szanie kursów czy poszczególnych słu-|że Zw. Zaw. Kierownictwa Zakładów 


chaczy na początkową naukę czytania 


Pracy i partie polityczne dołożą wszel- 


+ pisania do Inspektoratu Szkolnego po| kich staruń, by organizowane obecnie 


kój 28. 


W dobrze zrozumianym interesie 


na terenie Kalisza kursy objęły możli: 
wie największą ilość pracujących. 


ewent 


Go otrzymamy na kartki w listopadzie 


Zarząd Miejski w Kaliszu — Wydzłał 

Aprowizacji, zawiadamia, że punkty 
rozdzielcze na terenie miasta Kalisza 
rozprowadzają na karty zaopatrzenia 
zwykłe | Zg. z m-ca listopada br. na- 
stępujące artykuły: 
MIĘSO ŚWIEŻE kat. I Zg. odcinek nr 
19 — 2 kg wołowiny, kat IR Zg odc. 
nr. 14 — 1 kg wołowiny, seria „C“ Zg. 
odcinek nr 9 — 0,5 kg. wołowiny į kat. 
IRD - 7 — 12 ode. nr 19 — 1 kg wolo- 
winy, 

Śledzie: kat. I zwykła odc. nr 19 — 
2 kg., kat. IR zwykła ode. nr 14 — 1 kg, 
kat JIR zwykła ode. nr 9 — 0,5 kg. 

Margaryna: kat I zwykła i Zg ode. 
nr 20 — 1 kg. kat. IR zw. i Zg. nr 15 
— 0,5 kg. kat, IRD 7—12 — ode. nr 
22 — 0,5 kg, Seria „C“ nr 10 — 0,25 
kg. Seria „M“ nr 15 — 0,25 kg. 

Mleko pełnotłuste w proszku (w za- 
mian za mięso: kat. IRD 3, odcinek nr 
19 — 0,5 kg. 

Mydło do prania: kat. I zwykła i Zg 
odcinek nr 21 i 22 po 200 gr razem — 
400 gr. kat. IR zwykła i Zg. odcinek nr 


—— NN 
ŚWIECIDEŁKA OHOINKOWE 
brokatowane poleca 
„ Wytwórnia Wyrobów Szklanych 
Łódź, Piotrkowska 112. 


16 i 20 po 100 gr. razem 200 gr., kat, 
IRD 3, 7, 12 — odcinek 21 I 23 po 100 
gr razem 200 gr. 

Zgodnie z zarządzenie Likwidatora 
Agend Min. Aprowizacjj wydane zo- 
staną na karty zaopatrzenia Jistopado* 
we podwójne przydziały mydła, tj. za 
listopad i grudzień br. 

Na grudniowe karty zaopatrzenia my 
dło wydawane nie będzie. Konsumenci 
winni odebrać towar najpóźniej do dn. 
27 bm. 


Dnia 18 bm. przed Sądem Okręgo- 
wym w Kaliszu odpowiadali volks- 
deutsche Alfred Peda, Fryderyk Leh- 
man i Gustaw Piechota, oskarżeni o to, 
że w czasie okupacji na terenie gm. 
Chocz, pow. kaliskiego działali na szko- 
dę ludności polskiej. 

Akt oskarżenia zarzuca kn wydanie 
władzom niemieckim księdza Romana 
Pawłowskiego. (którego następnie 
Niemcy publicznie w Kaliszu rozstrze- 
lali), spowodowanie zesłania do obozów 
koncentracyjnych Dyczkowskiego i An 
drzeja Piechotę, którzy tam zmarli, nad 
to branie udziału w wysiedlaniach Po- 


laków i wysyłaniu ich na roboty przy 


W okresie przedświątecznym wyzna- 
cza się ostateczny termin rejestracji 
kart zaopatrzenia na me grudzień na 
dzień 30 listopada br. 

Punkty rozdzielcze złożą raporty o 
ilości zarejestrowanych konsumentów 
wg. kategorii kart z wyodrębnieniem 
kart Zg. w tut. Wydziale w dniach 1 
i 2 grudnia br. 

Kalisz, dnią 17.11 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W KALISZU 
WYDZIAŁ APROWIZACJI 


| 


musowe do Niemiec. 

Po udowodnieniu oskarzonym czę- 
ściowej winy Sąd skazał: Pedę na 5 lat, 
Lehmana na 4 lata i Piechotę na 3 la* 
ta więzienia. 

SKAZANIE PASERKI 

W dniu 18 bm. przed Sądem Okręgo* 
wym w Kaliszu odpowiadała sędziwa, 
bo 82-letnia paserka Siemionowicz: An- 
na zam. w Kaliszu ul. Stalina 15. Sie 
mionowiczowa odpowiadała za przecho 
wywanie w swoim mieszkaniu rzeczy 
pochodzących z kradzieży. Sąd po roz 


Akt ten najlepiej świadczy o silnych 
więzach wspólnoty międzynarodowej 
wszystkich robotników, wśród których 
robotnicy polscy zajmują jedno z przo* 
dujących miejsc w walce o wyzwole- 
nie społeczne i usunięcie wyzysku. 


ZMP w Liskowie. 


Prace Kół Szkolnych ZMP na terenie 
Liskowa wykazują dużą aktywność. 

Dnia 16-go listopada rb, odbyło się 
zebranie wszystkich kół szkolnych z 
udziałem delegatów Zarządu Powiato” 
wego ZMP ob. Leksińskiego i ob. Kwiat 
kowskiego, którzy wygłosili wyczerpu* 
jące referaty na temat Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej i o 
walce z kapitalizmem na wsi. 

Z kolei przystąpiono do wyboru za* 
rządu szkolnego, w skład którego we* 
szli. przewodn, Żelaziński, wiceprze” 
wodniczący — Wiśniewska, sekretarz 
— Nowak, skarbnik — Kwiatkowska; 
Do komisji rewizyjnej — kol. Ignasiak, 
Sositko, Tomczak | opiekunowie ob: 
Gmachowski i ob. Mrowicsi, którzy 
bardzo się przyczynili do uaktywnienia 
pracy kół szkolnych ZMP, 


= 


Wymiana praw jazdy 

Stosewnie do Zarządzenia Ob. Woje 
wody Poznańskiego z dn. 9.9 1948 r. Nr 
KR, III 1-171-48 — kierowcy pojaz* 
dów mechanicznych winni posiadane do 
tychczasowe pozwolenia cywilne zamie 
nić na nowe do dnia 30 czerwca 1949. 
/ Celem sprawniejszego dokonania tej 
zamiany petenci zamieszkali w m. Ka* 
liszu winni się zgłaszać w terminie wcze 
śniejszym w biurze Zarządu Miejskiego 
— Wydział Wojskowy ul. Daszyńskiego 
12, pokój Nr 16, gdzie otrzymają in= 
formacje i niezbędne druki. 

Posiadacze wojskowych pozwoleń, 
pragnący je wymienić na cywilne win 
ni się zgłosić w ciągu trzech miesięcy 
po zwolnieniu z wojska. 

Zwolnionym przed 21.8 1948 przysłu 
guje termin roczny od dnia zwolnienia 
z wojska. « 
Prezydent miasta 


patrzeniu sprawy . skazał ją na 1 rok 
więzienią i 10 tys, zł. grzywny. 


M, í POLSCE 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY ZAOPATRUJE 
Dzięki znacznie zwiększonej produkcji 
środków do zwalczania szkodników roślin- 
nych, przemysł chemiczny dostarczy rol- 
nictwu około 1.400 ton preparatów owado= 
bójezych, wartości około 135.000.000 zł. 


GĘSTA MGŁA UTRUDNIA RUCH 
STATKÓW 

Na skutek gęstej mgły, jaka panuje na 
Bałtyku i na Odrze, ruch statków w porcie 
szczecińskim uległ przejściowemu zmniej- 
szeniu. Na zalewie szczecińskim w dniu 
16 bm. znajdowało się ok. 30 statków, któ- 
re oczekiwały na poprawę warunków atmo- 
sferycznych, Podobny stan panuje w rejo- 
nie Świnoujścia, 


WIZYTA SZWEDZKIEGO MUZYKOLOGA 

Do Krakowa przybył docent muzykologii 
Uniwersytetu w Sztokholmie — Gerhard 
Krause, Nawiązał on kontakt z tutejszym 
światem muzycznym, interesując się prze- 
de wszystkim działalnością polskiego wy- 
dawnictwa muzycznego, 


OCIEMNIALI PRACOWNICY ZAKŁA- 
DóW CEGIELSKIEGO DZIĘKUJĄ. MINI- 
STERSTWU PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 
„Dowodem troski, jaką rząd otacza ociem 
niałych pracowników zakładów Cegielskie- 
go, było przysłanie im z Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej paczek żywnościo- 
wych i odzieżowych. W związku z tym 
ociemniali pracownicy wystosowali do Mi- 
nisterstwa podziękowanie oraz zapewnienie, 
że będą nada! produktywnie pracowali dla 
dobra kraju. Podziękowanie podpisało 11 

ociemniałych pracowników zakładów. 
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TEAT RY 


WYSTĘPY ARTYSTÓW RADZIECKICH 

„Towarzystwo Przyjaźni Polsko_Radziec- 
kiej w Łodzi podaje do wiadomości swym 
członkom, że w dniu 22 bm, o godzinie 16 
w sali ORDK („Lutnia“) wystąpią artyści 
radzieccy po raz trzeci. Bilety na wyżej 
wymieniony występ do nabycia w dniu 22 
bm. od godz, 10 w sekretariacie Towarzy. 
stwa przy ul, Piotrkowskiej 272b, 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

= ul. Jaracza 27 

ziś o godzinie 15 i 19.15 dwa przedsta- 
wienia popularnej komedji czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem", Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztukę 
w reżyserii Leona Schillera widowiskiem 
pełnym uroku i optymistvcznej wiary w 
człowieka. Zespół tworzą: Fijewska, Życz. 
kowska, Bartosiewicz, Puchniewska. Skwar 
ska, Borowski, Biernacki, Bolkowski, De- 
junowicz, Grabowski, Kłosiński, Kozłow- 


ad 


| Wywiad „Atosu“ 


ski, Lubelski, Łapiński. Łodyński, Macie- 
jewski. Ordon, Staszewski,  Wojciechow- 
Eki, Wożniak i słuchacze PWST. Muzyka 


Tomasza Kiesewettera i Władysława Racz 
kowskiezo, dekoracje i kostiumy: projektu 
Otto Axera, tańce w układzie Jadwigi Hry 
niewick 
Państwowy Teatr Powszechny 

ul. 11-go Listopada 21 — tel. 150-36 


Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w 
y obrazach I. Erenburga pt. „Lew na 
acu", 


_, TEATR „SYRENA“ Trongutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA® 
Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Codziennie o 19.30, w uiulzielę o 16 
i 19.30 „Pepina“, Ostatnie dni. Zniżki waż- 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948.9 
„Porwanie Sabinek" z J. Wegrzynem i H. 
Gruszecką, 

Teatr „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 («mach OKZZ) 

Dziś o godz. 15 i 19,15 „Gody weselne” 
— widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Fełne uroku widowisko 
opiera się na motywach obrzedowych, teks 
tach mówionvch, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z hMdowvm obrzędem sobótki, we- 
sela i dożynek, Komnozvcja muzyczna 
Włedvsława  Raczkowskiego i Kazimierza 
Sikorskiego, Tańce Barharv Tiiowskia1. de 
koracie i kostiumy Staonisława Cegiel- 
skiego, 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 15, 
i 1015 sztuki T. Rattigana „Kadet, Win- 
slow“, Udział biorą: Stanisław, Bieliński, 
Helena Buczyńska, Edward  Dziewoński, 
Irena Horecka, Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń, Halina Kossobudzka. Andrzej Ła- 
picki. Adem Mikoto iewski i Konstanty Pa- 
gowski, Reżvseria Erwina Axera, Dekọra- 


Przewodniczący W-łu Sportowego ŁOZB 
Dębski Czesław 


Wydział Wyszkoleniowy ŁOZB w swym 
komunikacie oficjalnym podał do wiadomo- 
Sci, że zamierza zorganizować turniej bokser 
ski dla zawodników, których wiek nie prze- 
kracza 18 lat i nie stoczyli więcej niź 5 walk. 
Wiadomość tę przyjęliśmy z niekła! m 


Dzisiejsze bo 


W dalszym ciągu na czele tabeli drużyn pit- 
kurskich klasy A okręgu łódzkiego znajduje się 
Concordia z Piotrkowa -przed Włókniarzem ze 
Zgicrzn. Poprawił swoją pozycję również TUR 
łódzki. W dalszym wiągu pechowo gra ‘ZZK 
Łódź, Taki sam przebieg, jośli idzie o kolojn- 
rzy miały zawody w ubiegłym sezonie. 'Tracono 
punkt po punkcie, n nn wiosnę nio star 
ich nby zająć pierwszą lokatę w kość 
tabeli. Oby historia nie potwórzyła się, jeszcz 
jest czas nby wyrównać stracone punkty... 

Dzisiaj olia znspoły zgiorskia udają się do To 
maszowa, Borutu zmierzy: się z. Lechią. Więcoj 
szans posiada. zespół gospodarzy. "Tomaszowian 
ka będzie minła trudną przeprawę z Włóknin- 
rzem, należy się li ięstwom. gości. 


cje i kostiumy Władvsława Daszewskiego. 
Kasa czynna od 12. Tel, 123-02, 


KINA 


ADRIA — „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK — „Dzieci ulicy" 
godz, 16. 18.80, 21. w ni-de 13,80 

film dozwolony dla młodzieży. 


BAJKA — „Gilda 
Rodz. 17.30. 20, w niedz. 15.30 
fim włedozwożey Alm =: Jalaka 


GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 39" 
godz. 11, 12, 13. 16 17. 18 19. 20. 21. 
(ala młodzieży)) — . Uczennica 


lej A 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
MUZA — „Trażownii: Wareg” 


godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dezwolony dla mi-A-iegy 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 


Przedostatni swój miecz ligowy rozegra Wi- 
dzow dzisiaj z Wisłą krakowską. Dla obecnego 
lendóra tabeli zawody te będą miały kolosalne 
znaóżonie, ntrata bowiem choćby jednego punk 
tu przy równoczesnym zwycięstwie Cracovii 
nad Legią, pozbawi Wisłę możliwości otrzyma- 
nia tytułu mistrza Polski, Mimo wielkiej ambi 
eji, jike posiada Widzew, krnkowanie nrawdo- 


Snort w ZSRR 


MOSKWA, (obst: wh) Litwa jest jedny z ro 
órej sport rozwija się 
kla szybko, dzięki :umnsowioni 


godz, 16, 18,30, 21, w niedz, 13,30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWTIOANIE — ..Poiedynek* 
godz. 18, 20, w niedz. 16 


film dozwolony dla r” g ży 
ROBOTNIK — „Cvgańska miłość” 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 
film niedozwnianv dla młodzi 
REKORD — „Wesoły, pensjon: 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 
ROMA — „Ostatni Mohikanin'* 
godz. 18. 70 sr póedy, 1A 
film dozwolony dla mlafsieżu 
STYLOWY Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 1830 2020 w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Narzeczona z Turkmenii'* 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — . Dzwonnik z Notre Dame“ 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Przygoda na wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 
WISŁA — „Tchórz” 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 


* WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadzieje” 


godz, 15.30, 18,15. 21, w niedz, 12.45 

film ‘dozwolony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ — .Dzwonnik z Notre Dam“ 
i 
1 
t 
1 


godz. 15. 1730. 20. w niedz, 12.30 

film niedozwolny dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Iwan Groźny” 
godz. 18,30; 20,30, w niedz. 18,50. 


y tam stale około 700.000 zawodników, 
gcych do ponad tysiąca towarz, 
sh. Dla porównania warto. pi 
przed wojną liczba sportowców nn Li 
gala zaledwie 700 osób, sport bowiem udostęp- 
niony był tylko dla wybranych. 

Sportowcy litowsev mają już za sobą wiele 
poważnych osiągnie. W tymi roku ponad 30.000 
osób ło minima. nanwatniajnnn dn nosze- 


zp 


zadowoleniem, gdyż dowodzi to, że ŁOZB 
myśli również poważnie i o przyszłości boksu 
łódzkiego. 5 
O celach i o tym czego się po tym tur 
nieju dla młodzików spodziewa Wydział Wy- 
szkoleniowy ŁOZB mówi nam jego przewod 
niczący Czesław Dębski, niezmordowany po- 
szukiwacz ukrytych talentów. 
— Cel tego turnieju jest wyrażny — mó- 
wi nam młody, wybijający się działacz spor- 
towy, znany również ze swej działalności na 


tę prz, 
przez intensywne szkolenie obiecującego na- 
rybku, 

— Aby ten narybek mieć trzeba go szu- 
kać, to właśnie będzie zasadniczym celem na 
szego turnieju. 

Przy ringu urzędować będzie Komisja Spe- 
cjalna.. 

Przez cały czas trwania turnieju — ciągnie 
dalej nasz rozmówca — wszystkim walkom 
asystować będzie specjalna komisja składa- 
jąca się nie tylko z przedstawiciela Wydzia- 
łu Wyszkoleniowego i Zarządu ŁOZB, ale 
również z kilku najlepszych naszych trene- 
rów. Zadaniem Komisji będzie na podstawie 
obserwacji wszystkich walk wybranie naj- 
bardziej obiecujących zawodników, których 
zgrupujemy w jedną grupę treningową i da- 
my jej nie tylko jak najlepsze warunki tre- 
ningowe, ale również najlepszych instrukto- 


je A-klasowe 


Wynik remisowy będzie dla Tomaszowianki suk 
cesem, $ 


Bardzo ciókawie zapowiada się mocz koleja- 
rzy łódzkich z leaderem tabeli, Concordią piotr 
kowską. Goście powinni udokumentować, że 
znajdują się w dobrej formie a pierwsze miej- 
sco w tabeli nie jest dzielem przypadku tylko 
osiągnięte zostalo przez rzetólną pracę mad so- 
bą. Kolejarzo mają okazję wykazać, że mimo 
niepowodzeń w obecnych spotkaniach, uchodzą 
za zospół najlepiej, zaawansowany. techniwznie. 


ŁKS zmierzy się w Łodzi z kolojarzami jz 
Koluszek, Po ostatnim sukcesio gości, w moczu 
z ich kolegami z Łodzi, należy się liczyć zo 
zwycięstwom ZZK Koluszki. 


podobnie zdobędą dalsze dwa punkty, torując 
sobio w ten sposób drogę do zaszczytnego tytu 
łu mistrza Polski. Mecz dzisiejszy znpowikdn 
sią: interesująco, 

Drugi zespół ligowy Łodzi, ŁKS udaje się do 
Poznania na zawody z Wartą. Oba te kluby są 
zagrożone spadkiem z, pierwszej ligi, oba więc 
dążyć boda do zdobycia punktów. Trudna jest 


Z 700 do 700 tysięcy 


wzrosły zastępy sportowców litewskich 


nin znaczków GTO pierwszego i drugiego stop 
nia, Rozwinął sią również bardzo poważnie sport 
na wsi litowskiej, gdzie tylko w tym roku pow- 

200 nowych kolektywów sportowych, któ- 
je Jącznie ponad 20,000 członków. 
zarówno w miastach jak i na wsi, mają 
do swej dyspozycji ponnd 700 urządzonych bo- 
isk i stndionów sportowych, 

Sezon letni w Rapublice Titewskiej zakończ; 
ły zawody koszykówki z udziałem 6 ci 
w których pierwsze miojsco zajo drużynn Ko- 
Wn, 


Dzisa graią Akademicy! 

odniem Akademika’! AZS 
organizuje w niedzielę dnia 21. 11. 48 r. mig- 
dzynczelniany turniej w pileo siatkowej i ko- 
szykow: W turnieju biorą udział druž; 
Ł. — Politechniki — G. 


W związku z „Ty! 


li Y. MoC A. p 
Dochód z tej imprezy przeznaczony jest cał- 
kowicie na F. P, O, 8. 


Mamy już: Zwiążek Gimnastyczny 


W dniu 28 października odbwło się zebranie 

organizacyjne Okręgowego Związku Gimnas 
tycznego w skład którego wes: 
„ Prezes ob. Dolowy Teodor: 
T Wiceprozes ob, Sosiński Władysław. 
TI Wiecprezes ob. Kpt. Kirkicki. 
sokrotarz Ref. spr. ob, prof. Golas 
za sekretarza nb, rm Murowań: 
i, skarbnik: ob. Lindner, 

gospodarz ob. Ranasiak. 

Ref. spr. męskich ob, Woźniak, 
| członek zarzadą ob, Owsiany, 


wska. 


Prisykwyom 


10: członek zarządu ob. Dyr: Nowak. 
M. członek zarządu ob. Będkowski. 
12. eztonek 

Komisja Rewizyjna: 

1. Ob. Wizytator Sznmlewska, 

2, Ob. Wicedyrektor Okoński. 

3. Ob. Dyrektor Orszulak, 

Sekrotariat Związku mieści się przy ul. Na- 
rutowicza 41 m. 16 II p. front, 

Czynny we wtorki w godz. od 10 — 12-ej. 


Prezes ŁOZB 


pełni swe funkcje nadal 
W niektórych dziennikach łódzkich ukazała 
się wiadomość o zgłoszeniu rezygnacji prezesa 
LOZR ob. Stępienia z zajmowanego: śtanowis- 


ka, którą jakoby spowodował zatarg ŁOZB 
z ŁRS:em. 
Czujemy, się w, obowiązku wyjaśnić, że: proś- 


ba o dymisje zgłoszona przez prezesa ŁOŻR 
nie absolntnie nie miała wsnólneco z tym zatar 
giem, Ttóry jak wiadomo został zlikwidowany 
całkowicie pomyśli ŁOZB, Na zakończenie do- 
|-damy jeszcze że prośbę o dymisję Zarząd ŁOZB 


nie przyjął i prezes Stępień pełni swe funkcje 
nadaj, 


RIPOREŁ SPORTZ SPORT;Ź. 


W trosce o przyszłość pięściarstwa łódzkiego 


rzewodniczącym Wydziału Wyszkoleniowego Ł0ZB 


rów. W perspektywie bowiem mamy kilka 
meczy naszych juniorów z juniorami innych 
okręgów. 

— Turniej ten powinien więc być dużym 
dopingiem dla naszych adeptów pięściarstwa, 
którzy do tej pory nie mieli częstych okazji 
do wystąpienia w ringu. 

Nagrody. 

— Aby bardziej zachęcić młodzież do ma- 
sowego zgłaszania się do turnieju będziemy 
się starali, aby wszyscy startujący zawodni- 
cy otrzymali oprócz dyplomów pamiątkowych 
jeszcze jakieś upominki, 

— Sądzę — mówi nasz rozmówca — przyj- 
dą nam w tym z pomocą nasi Włókniarze, 
którzy z pewnością docenią znaczenie tego 
turnieju dla boksu łódzkiego. Związek Za- 
avodowy Włókniarzy już nie jednokrotnie 
zresztą dał dowody swego przychylnego u= 
stosunkowania się do tego rodzaju imprez. 
Przychylne również stanowisko zajął w tej 
sprawie Zarząd ŁÓZB i przyrzekł ze swej 
strony jak najdalej posuniętą pomoc tak fi- 
nansową jak i organizacyjną. 

Prowincja ożyje 

Jak się dowiadujemy z dalszej rozmowy 
wstępne walki turniejowe odbędą się na pro- 
wincji. Pierwszy dzień eliminacji prowdopo- 
dobnie odbędzie się w Aleksandrowie, drugi 
w Zgierzu, trzeci w Pabianicach, a dopiero 
finały w Łodzi, W ten sposób ożywi się znacz 
nie sezon pięściarski na prowincji 1 zjedna 
pięściarstwu nowych zwolenników. 

Kilka słów o... higienie. 

Warto jeszcze na zakończenie wspomnieć 
i o innych inowacjach jakie postanowił wpro 
wadzić Wydział Wyszkoleniowy ŁOZB. 
więc przede wszystkim to, że Wydział Wy- 
szkoleniowy będzie systematycznie przepro- 
wadzał kontrolę treningów w poszczególnych 
klubach i zwracał baczną uwagę na higienę. 

Pijakom wstęp wzbroniony! 

— Czesto się bowiem zdarza — mówi nam 
przewodniczący tego wydziału — że zawod= 
nicy trenują w przepoconych brudnych ko= 
stiumach a z rękawie przy uderzeniu unoszą 
się kłęby kurzu. Po stwierdzeniu takiego 
zaniedbania będziemy surowo karali kluby. 
Sale treningowe zamkniemy również osta- 
tecznie dla pijaków — kończy nasz rozmów= 
ca — którzy często po treningach zapraszali 
swych ulubieńców na., „jednegó”, rozpija= 
jąc młodzież, która przychodzi tu przecież po 
coś innego. 

kr.) 


Co næs dziś czeka? 


Piłka nożna, boks i pływanie powinny przyciągnąć dużo publiczności 


przewidzieć komu one przypadną w udziale. Za 
Wartą przemawia własny teren i przychylnie 
nastawiona publiczność, 
"W HALI WIMY 
isinj o godz, I w bali Wimy odbędzie się 
va spotkanie 0 drużynowe mistrzostwo 
łódzkiego w boksie. Włókniarz będzie 
miał za przeciwnika Zryw. Ten ostatni musi za 
wyprzedzić w tabeli 
zowi wystarczy chośby 
v zdobyć tytuł mistrza Ło: 
jedynie należy, że zarówno mecz 
piłkarski Widzew — Wisła jak i spotkanie bok 
serskie Włókniarz — Zryw odbywać się będą 
« jednej porze, 
NA PŁYWALNI YMCA N 

Na pływalni YMCA odbędzie się dzisiaj toe 
warzyskie spotkanie Grom--Filmowiec. W zespo 
Je gości zobaczymy najszybszego pływaka Pol- 
ski Marchlewskiego oraz Sitkowskiego. Filmo- 
wipo przeciwstawi najsilniejszy skład z Jerg 
i Bonieckim na czele. Do najciokawszych nale- 
żyć będzie bieg na 200 m Bonieckiego z mi- 
strzom Polski. 


SALA YMOA 
Piłka ręczna: godz. 9.30; zawody o mistrzo- 
stwo klasy A w siatkówce żeńskiej i męskiej, 
POZA ŁODZIĄ. 
W kraju odbędą się następujące mecze ligo- 
we: W Krakowie: Garbarnia — Polonia (War 
szówa), w stolicy: Legia — Orncovia; w Pozna- 
niu: Warta — ŁKS, w Wielkich Hajdukach: 
Ruch — Polonia (Bytom) w Tarnowie: Tarno- 
via — AKS. w Rybniku: Rymer — ZZK. 


Do tabeli najlepszych 
wyników w lekkiejatletyce 


Tabelę najlepszych lekkoatletów łódzkich, 
jaka została zamieszczona w ostatnich nume- 
rach „Głosu Robotniczego” uzupełniamy ni- 
żej podanymi wynikami osiągnietymi przez za 
wodników ChZKS „Boruta“ (Zgierz) i ChZKS 
„Concordia“ — (Piotrków) na II-Ogólnopol- * 
skich Igrzyskach Sportowych Zw, Zaw, Prac. 
Przemysłu Chemicznego w sierpniu br. we 
Włocławku. y 

200 m. — 24,0 — Różycki (Boruta) 

1500 m — 4:85,0 — Zieliński 


35,4 — Gibki z 
5000 m — 16:518 — Jasiniak ” 
AXIN m — 471 — . 
4x400 m — 3:45,0 — > 


oszczep — 43,92 — Kubik wów 
800 m — 2:08.1 — Książczak („Concordia”)y 
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